
DZIENNIK
’ •

Nr. 274 Czwartek, 1 (13) Grudnia. 1866 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dni nr stepujących, po Świętach uroczystych i Redzie- 
»rh. -  Drenuxnernta -w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa k r. 48/ i Kantorach. — Up- 

wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1 krotne obwieszczenie 
kop. fi, za 2 krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12 —Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku nic zwracają się. — We wszystkiem co dotyczę Dziennika, należy 

odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok
Prenumerata w “Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs. 2 ._
Miesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj-

O muje się.—Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się miesię 
O . cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Rocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartaln.e rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kep. -S0.

D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I  w  roku przyszłym  będzie  w y ch o d z ił  w ed łu g  teg o ż  sam ego ja k  doląd  
programu, w  tym że forn n c ie  i po te jż e  samej cenie, a mLnow i c i e :

YY YYarszawie, z  r o z n o sz e n ie m : rocznie  rs. 8 kop. 50; — kw artalnie  rs. 1  kop. lo; —m iesięczn ie  kop. 72. 
N a  stacjach pocztow ych  w  K r ó le s tw ie  i w  kantorach pocztow ych  w  C esarstw ie  z  p r z e sy łk ę :  roczn ie

rs 9 kop . 20; — kwartalnie rs. 2  kop- 30.
Num er pojedynczy  w YY arszaw ie bez odnoszenia lub p rzesy łk i kosztu je  kop. o.
Obok tego, dla dogodności publiczności, będzie można prenumerować DZIENNIK WARSZAWSKI na stacjach poczto- 

WYch w  Królestwie i Cesarstwie, miesięcznie po kop. 80. Prenumerata ta, przyjmuje się tylko od 1-go każdego miesiąca.
P ragnący  o d b i e r a ć  D Z I E N N I K  pocztą w kopertach, dopłacają o prócz tego w k ró les tw ie :  rocznie  Hsr. 4 , 

kw artaln ie  Rsr. 1, zaś w  cesarstw ie:  rocznie  Kop. 8 0 , kw artalnie Kop. 20 .
Prenum erata  w  YYarszawie przyjmuje s ię  w  głów nym  kantorze D y rek cji  obu D z ien n ik ó w  W a rsza w ­

sk ich  przy ulicy M iodow ej N ro  487, r ó w n ie ż  jak  i w  innych upow ażnionych do tego miejscach.
P r o s i m y  o w czesne  zg łaszan ie  s ię  z prenumeratą, g d y ż  odbijamy l iczb ę  egzem p larzy  odpow iednią w c z e ­

snym  zapisom R ó w n ie ż  dla oszczęd zen ia  p o iio  na p o sy łk ę  p ien ięd zy  do D yrek cji ,  radzimy na p 
p isy w a ć  s ię  na m iejscow ych  stacjach pocztow ych  lub urzędach pocztow ych.

prowincji za -

Za granicą m o żn a  prenum erować D Z I E N N I K  YY ARSZAYY S K l:
YY Prusach — w e  w sz y s tk ic h  urzędach pocztowy ch po cen ie  iL tal., 24  srgr. rocznie.
W  państwach należących do z w ią zk u  p ocztow ego  n iem ieck ieg o ,—także  w e  w szystk ich  urzędach p oczto-

w yCv»PSzwajcarj M ' W ł o s z e c h  — za pośrednictwem  pogranicznych urzęd ów  p ocztow ych  Prus lub z w ią z k u  
o w e g o  n i e m i e c k i e g o - z  dopłatą do p o w y ższy ch  cen porta od granicy do m iejsca przeznaczenia .

YY e Francji -  za pośrednictw em  p. Collin w  P a ry żu  komisanta gazet, lub urzędów  p ocztow ych  pruskich

W ‘t e^o ̂ nożiu^otrzym ywać D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I  w prost z W a r sza w y  pod opaską zaopłatą: do
B erlina Poznania, YViednia, K rakow a, L w ow a , Drezna, Monachjum po kop. 2  od pojedynczego numeru; do 
Paryża,’ F lorencji, N eapolu  po kop. 5; do Zuricliu po kop. 6.

S F I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y .— Postanow ienie rad y  adm in i­

stracy jne j.—  K om isja likw idacyjna.
D Z IA Ł  K I E U R Z Ę D O W Y .-W arszaw a.- P rze ­

gląd po lityczny .-Telegrfmy. - Y ia to in o s c  telegraf!-
ClEe — O dpow iedź na  telegram . —  K orespondenci. 
W ieczór w ruskim  k lu b ie .-  L  te r ja  f a n t o w a . -  Prelekcja  
p . L ew andow skiego.— P a n n a  P o p ie l .— W ypadki. Dal
w  am basadzie francuzkiej. -  T eleg ram y z M oskwy. —  
A m eryka. K w estja  m eksykańska. S p raw a O rtegi. 
A nglja. P ostępow anie P rus . —  A ustrja . D eputacja  
adresow a. -  K orpus obserw acy jny .— Mek yk . O djazd 
cesarza. — Niemcy. Rozw iązanie gab inetu . — Prusy. 
Prześladow an ie . —  W łochy. A dm inistracja  w ojsko- 
W a.— L egjon papieski. -  Korespondencje z S t. P e ­
te rsb u rg a  i P a r j ż a . -  Rosja i E uropa (II; dok.)

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — D y rek to r to ­
w arzystw a „H arm o n ja” . — P relekcja  publiczna —  P o ra ­
nek muzyczny, i t. d.  —

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y

W arszawa, 
d n ia  3 0  L istopad a (I2|Clruiln!a)

W  Im ie n iu  N a j ja ś n ie js z e g o  
A L E X A N D R A  I l - g o ,

C e s a r z a  W s z e c h  R o s j i ,  K r ó l a  P o l s k i e g o ,

etc., etc., etc.

B ada  A dm inistracyjna Królestwa.
Z w ażyw szy , że p rzew óz na B ugu, pod w sią K ladniów , 

-w d o b rach  S trzelce, w  pow iecie H rubieszow skim , g u ­
bernji L ubelskiej, zaniechany został, z przyczyny, że 
dochód z m ało  uczęszczanej kom unikacji nie starczy na 
u trzym an ie  obsług i przew ozow ej, n a  przełożenie Za

rządu Komunikacji w Królestwie Polskiem postanow iła 
i stanowi:

A rtykuł 1. Taryfa klasy trzeciej do poboru opłat 
z przewozu na Bugu w dobrach Strzelce, z mocy po­
stanowienia Rady Administracyjnej z dnia 7 (19) paź­
dziernika 1852 roku na rzecz właściciela dóbr nadana, 
ma być uchyloną.

A rt. 2. W ykonanie niniejszego postanowienia Zarzą­
dowi Komunikacji w Królestwie Polskiem, poleca.

Działo się w Warszawie dnia 22 Listopada (4 G ru ­
dnia) 1866 roku.

3 a  OTcyTC/riiieit'i. HaMiłCTHnita, ynpaBjunomjii TpajK- 
AancKOio lacTi.K) )(McTBiiTe.ii> iiuii Tafim iił CoidmnncB, 

C eiia 'iopt, (H o jiu iau fi) 'P t/Hdym cu.
Zarządzający interesami Rady Administracyjnej,

(podpisano) A . Zaborowski.

K om isja L ikwidacyjna w Królestwie Polskiem , po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia l i ­
kwidacyjne: w ilości rsr. 11,303 kop. 67, przypadające 
na ' mocy rozporządzenia Komisji z d. 29 Listopada (11 
Grudnia) r. b. Janow i Jackowskiemu, właścicielowi dóbr 
Chociw, położonych w G ubernji W arszawskiej, P o w ie­
cie Rawskim, Gminie Chociw, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu W arszawskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 202 kop. 58, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 Grudnia) r. 
b. Janowi i M arjannie Kołuckim, właścicielom dóbr 
Bronówek A, położonych w Gubernji W arszawskiej, P o ­
wiecie Kaliskim, Gminie Zelgoszcz, wysłane zostało do 
Kasy Pow iatu Kaliskiego, celem w ypłaty komu nale­
ży; — w ilości rs. 36,302 kop. 50, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 29 Listopada (11 Gru­
dnia) r. b. W łodzimierzowi Pankratiew , właścicielowi 
dóbr donacyjnych Koziegłowy, położonych w Gub. R a ­
domskiej, Pow. Olkuskim, Gminie Koziegłowy, wysłane 
zostało do Kasy Pow iatu  Kieleckiego, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rsr. 9 ,718 kop. 52, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11

Grudnia) r. b. Konstantemu Jarskiemu, właścicielowi 
dóbr Iłowiec, położonych w Gubernji Lubelskiej, P o ­
wiecie Hrubieszowski n , Gminie Sitno, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rsr. 1,934 kop. 50, przypadające n a  
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 
G rudnia) r. b. Janow i Szeptyckiemu i H r. Michalinie 
Komorowskiej, właścicielom dóbr R uda Żelazna, poło­
żonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszew- 
skim, Gminie Łaszczów, wysłane zostało do Kasy Powia­
tu  Lubelskiego, celem w ypłaty komu należy;— w ilości 
rsr. 5, 941 kop. 50, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z d. 29 Listopada (11 Grudnia) r. b. Jene­
rał-A djutantow i von K aufm an , właścicielowi dóbr do­
nacyjnych Grabków, położonych w Gubernji W arszaw ­
skiej, Powiecie W łocławskim, Gminach Smiłowice i 
Grodziwo-Kobano, wysłane zostało do Kasy P ow iatu  
W arszawskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rsr. 2 ,526 kop. 76. przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z d. 29 Listopada (11 G rudnia) r. b. W ła­
dysławowi Karśnickiem u, włacicielowi d ib r  M arzeniu, 
położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Sie­
radzkim, Gminie Pruszków, wysłane zostało do Kasy 
Pow iatu  Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; w ilo­
ści rs. 10,172 kop. 68, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 Grudnia) r. b. 
Henrykowi Iżyckiemu , właścicielowi dóbr H ołubią, po­
łożonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Siedleckim, 
Gminie Krześlin, wysłane zostało do Kasy Pow iatu S ie­
dleckiego, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 
2 ,857 kop. 5, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z d. 29 Listopada (11 G rudnia) r. b. Józefowi Z a -  
rańskiemu. właścicielowi dóbr Czulny, położonych w 
Gubernji Lubelskiej; Powiecie Lubelskim, Gminie B ieł- 
życe, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, ce­
lem wypłaty komu należy ,—w ilości rs. 7,066 kop. 47 , 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 
Listopada (11 G rudnia) r. b. Wawrzyńcowi Konopni­
ckiemu, właścicielowi dóbr Bronów i BrOnówek B, po-



łożonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecia Kaliskim, 
Gminach Bronów i Biernachłe, wysiane zostało do Ka­
sy Powiatu Kaliskiego, celom wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 15,354 kop. 30, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 Grudnia) r. 
b. Apolinaremu Turobojskiemu, właścicielowi dóbr L i­
pie, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Raws iii m, Gminie Czerniewice, wysiane zostało do Ka­
sy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rs. 3,975 kop. 16, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z d. 29 Listopada (11 Grudnia) 
r. b. Wacławowi i Józefowi Z arańsk i n, właścicielom 
dóbr Babin A, C, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Lubelskim, Gminie Bielżyn, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rsr. 4,071, przypadające nu mocy rozpo­
rządzenia Komisji z d. 29 Listopada (11 Grudnia) r b. 
Wacławowi i Józefowi Zarańskim ., właścicielom dóbr 
Jardszewice, położ >nych w Gubernji Lubelskiej, Powie­
cie Lubelskim, Gminie Bielżyce, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy;
— w ilości rsr. 599, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 Grudnia) 
r. b. Michałowi Z aw adzkiem u  i Aleksandrowi M i­
chaiłów,„ właścicielom dóbr Byki, położonych w Gu­
bernji Warszawskiej, Powiecie Rawskim. Gminie Grzym- 
kowice, wysiane zostało do Kasy Powiatu Warszaw­
skiego, celom wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
1,773 kop. 40, przypadające na inocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 29 Listopada 1 1 1 Grudnia) r. b. An­
drzejowi Leśniewskiem u  i Maciejowi Bobrowskiemu, 
właścicielom dóbr Sługocinek, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Konińskim. Gminie Golina, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wy­
płaty komu należy; —w ilości rsr. 2,022 kop. 67, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 
Listopada (11 Grudnia) r. b. Ottonowi M ejnander, 
właścicielowi dóbr donacyjnych GrodztWo Kowal, po 
łożonych w Gubernji Warszawskiej, Powieeie Włocław­
skim, Gminie Grodztwo Kowal, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy;
— w ilości rsr. 17,423 kop. 33, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 G ru- 
dnia( r. b. Józefowi P uław skiem u . właścicielowi dóbr 
Grzemiszow, położonych w Gubernji Warszawskiej, P o ­
wiecie Konińskifn, Gminie Tutiszków. wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu nale- 
zy; — w  ilości rsr. 2 9 ,7 2 2  kop. 6 3 , p rz y p a d a ją c e  na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 
Grudnia) r. b. Janowi Sokolnickiem n , właścicielowi 
dóbr Domaniewice, położonych w Gubernji Warszaw­
skiej, Powiecie Rawskim, Gminie Góra. wysłano zostało 
do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu 
należy;—w ilości rsr. 1,611, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 Grudnia) 
r. b. Helenie Janowice, właścicielce dóbr Chrzczo- 
nowice, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Rawskim, Gminie Kowiesy, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; —w 
ilości rsr. 461 kop. 27, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 Grudnia) 
r. b. sukcesorom Adama Żychlińskiego, właścicielom 
dóbr M ’ szew, położonych w Gubernji Warszawskiej. 
Powiecie Kaliskim. Gminie Ustko w, wysiano zostało do 
Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty koSnu należy; 
-—w ilości rsr. 2,426 kop. 80, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 29 Listopada (11 Grudira) r. 
b. Maurycemu B lu m , właścicielowi dóbr Machcin, poło­
żonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie W arszaw­
skim, Gminie Chynów, wysłane została do Kasy Powia­
tu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy;— w ilo­
ści rsr. 1,417 kop. 73, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 Grudnia) r. b. 
Annie Juszkiewicz, właścicielce dóbr Po'oorowice, po­
łożonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Warszaw­
skim, Gminie Krobów, wysłane zostało do Kasy Powia­
tu  Warszawskiego, celem wypłaty komu należy;—w ilo­
ści rsr. 864 kop. 11, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komfsji z dnia 29 Listopada (11 Grudnia) r. b. Ka­
zimierzowi Zelisław skiem u , właścicielowi dóbr W yrę­
bów, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Sieradzkim, Gminie Wierzchy, wysłane zostało do Kasy 
Pow iatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 2,928 kop. 25, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 Grudnia) 
r. b. Ottonowi Kerner, właścicielowi dóbr Jaworczyn, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Go­
styńskim, Gminie Oporów, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w  ilości rsr. 2,962 kop. 67, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 Grudnia) 
r. b. Cyrylowi Truszkowskiemu-, właścicielowi dóbr Zel- 
goszcz, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powie­
cie Kaliskim, Gminie Zelgószcz, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu na-
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leży; —w ilości rs. 289 kop. 87, przypadające na mony 
rozporządzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 G ru­
dnia) r. b. Alfredowi G rodzkiem u„ właścicielowi dóbr 
Węd rogów, położonych w Gubernji Warszawskiej, Po­
wiecie Rawskim, Gminie Kowiesy, wysiane zostało do 
Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu na­
leży; — w ilości rsr. 3,678 kop. 40, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Listopada (11 
Grudnia) r. b. Józefowi Budzińskiem u, właścicielowi 
dóbr Zabłotnia, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Warszawskim, Gminie Gole, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu 
należy^— w ilości rsr. 238 kop. 33, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komiki z dnia 29 Listopada ( l l  
Grudnia) r. b. Józefowi Tarnowskiem u , właścicielowi 
dóbr Witowo, położonych w Gubernji Warszawskiej, 
Powiecie Gostyńskim, Gminie Wroczyny, wysiane zo­
stało do Kasy Powiciu Warszawskiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs 11,639 kop. 13, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 29 Listo­
pada (11 Grudnia) r b. Albinowi i Magdalenie Kwa- 
siborskim. właścicielom dóbr Czaohów, położonych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gmi­
nie Czarnylas,' wysłane zostało do Kasy Powiatu War­
szawskiego, cL-mi wypłaty komu należy.

drdaS© 6A§yop*i <1&  \ 63  CiriitlsElsi *
P. Tonello, pełnomocnik włoski do prowadze­

nia układów ze stolicą, apostolską, a następca p. 
Yegezzi, który 8-go wyjechał z Florencji do Rzy­
mu, przybył już na miejsce, jak zapewnia Italie, z 
bardzo pojednawczemi instrukcjami. Dziennik ten 
dodaje, iż nie może zapewnić jakie są, usposobie­
nia ojca sw., ale spodziewa się iż będą odpowie­
dnie usposobieniom rządu włoskiego. Wspomniony 
dziennik zaprzeczając pogłoskom o przedłużeniu 
okupacji francuzkiej w państwie kościelnem, sta­
nowczo powiada, że 12-go grudnia nie będzie 
ani jednego żołnierza francuzkiego na ziemi wło­
skiej. La Patrie zaś, z 10-go grudnia, która 
rozpoczyna artykuł o kwestji rzymskiej szumne- 
mi słowami: „Za czterdzieści ośm godzin, sztan­
dar francuzki oddali się z Rzymu’’, poprzedza 
ten artykuł wiadomością, na podstawie depeszy 
z Rzymu, że cztery kompanje francuzkie pozo­
staną tam do końca grudnia, dla uregulowania 
spraw administracji wojskowej. Tymczasem 
wczorajsza Nazione, jak donosi nasz telegram 
z Florencji, stanowczo zaprzecza powyższej wia­
domości. Tenże telegram donosi, że 15 go b. m. 
na zwołanym na ten dzień konsystorzu, papież 
będzie miał ważną alokucję.— Telegram z Rzy­
mu donosi o tern, że na zamku św. Anioła 11-go 
powiewał już sztandar papiezki. Jenerał Mon­
tebello żegnając wraz z oficerami w d. 8-yin 
b. m. ojca sw., wynurzył ubolewanie z powodu 
rozdwojenia, zapewnienie o dalszej opiece ze 
strony Francji i życzenia niezależności i bezpie­
czeństwa dla stolicy apostolskiej.

Według depeszy z Wiednia, podanej przez 
ajencję Havas, wiadomość Pester Lloyda , o ry- 
ehłem mianowaniu osobnego ministerstwa wę­
gierskiego, była przedwczesna. Odpowiedź ce­
sarza na adres sejmu węgierskiego zaleci sej­
mowi czuwanie nad tern, aby k misja 67-miu 
wzięła pod rozwagę propozycje reskryptu kró­
lewskiego co do spraw wspólnych. Komisarz 
rządowy będzie obecny przy obradach tej komi­
sji, a jeśli takowe pójdą po myśli rządu, wtedy 
dopiero będzie mianowane ministerstwo węgier­
skie. Na wczorajszem posiedzeniu sejmu wę­
gierskiego odczytano projekt adresu proszącego 
o przywrócenie konstytucji i powołanie do ży­
cia ciągłości prawa dla dokonania dzieła poje- 
dnania. Wiedeńska Die Presse upatruje w od­
powiedzi cesarza austrjackiego udzielonej depu- 
tacji sejmu niższej Austrji, że rozważy adres te­
go sejmu, naganę nie adresu, ale gabinetu p. 
Belcredi— i dodaje, że chociaż gabinet ten nie 
podał się do dymisji, ani jej nie otrzymał, wsze­
lako upadek jego wyraźnie jest przewidywa­

ny —  ale chyba w sferach centralistycznych 
tylko.

Do jakiego stopnia sprzeczne są wiadomości
0 wypadkach na w. Kandji, okazują to poniżej 
zamieszczone dwie depesze o wysadzeniu w po­
wietrze klasztoru Arkadjum. Depesza ze źródła 
greckiego powiada, że pod gruzami tego klasz­
toru zginęła cała załoga, chroniące się rodziny
1 2,000 turków, że liczba ranionych jest ogro­
mna, że został tam zabity szwagier Mustafa-pa- 
szy, a zniechęcone szczątki wojsk tureckich o- 
bozują pod Retymno; depesza zaś ze źródła tu­
reckiego, oblicza straty oblężonych na paręset 
osób, a wojsk tureckich na 58 w zabitych i 150  
w ranionych i dodaje, że opór powstańców już 
się wyczerpał.

Patrie podaje nowe szczegóły o reorganizacji 
armji francuzkiej. Według niej, pobór coroczny 
będzie wynosił 80,000 ludzi do służby czynnej 
i 80,000 do rezerwy. Armja czynna będzie li­
czyła około 417,000 ludzi, rezerwa 424,000. 
Oprócz tego będzie gwardja narodowa ruchoma 
do obrony granic, twierdz i wybrzeży, w czasie 
kiedy armja i rezerwa będą powołane do służby 
czynnej.

W Irlandji, jak donosi Spectator, aresztowa­
nia ciągle trwają, ale nie wykryto dotąd nic 
ważnego, a kiedy ofiarowano za głowę Stephen- 
sa 1,000 funt. ster, od jednego razu ujęto sie­
dmiu przewódców (head-centre).

Według depeszy z Meksyku do dziennika no- 
wojorkskiego Tribune, cesarz Maksymiljan ab- 
dykował przed opuszczeniem Meksyku. Kra­
jem tym rządzą marszałek Bazaine i jen. Ca- 
stelnau, posiadający w tym celu dostateczne in­
strukcje.

Przy samem zamknięciu naszego przeglądu 
politycznego, otrzymaliśmy poniżej zamieszczo­
ne telegramy, jedea z Konstantynopolu o sepe- 
ratystycznych dążeniach Bulgarji, a drugi z Wie­
dnia o zna znem wzburzeniu na wyspach grec­
kich.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża 
i na dokończenie rozbioru z Gołosu dzieła p. 
Henryka Martin, pod t y t : „Rosja i Europa”.

T e l e g r  a, m $
P  c s z i, 11-go grudnia. Na posie­

dzeniu izby niższej, o dozy lany zo- 
slal projekt adresu na ostatni r e ­
skrypt królewski,  proszącego o z u ­
pełne przywrócenie konstytucji i 
powołanie do życia ciągłości prawa, 
dla dokonania w sposób zado a ał iia- 
jęcy  i uspokajający, dzieła pojedna­
nia.

i!  z y  ni, 11-go grudnia. !)zis fran­
cuz i opuścili z a m e k  św. Anioła; po­
wiewa na nim sztandar papiezki. 
P. Tonelio przyjechał,

F  l o r e  u c j  a, 11-go grudnia. Dzi­
siejsza Nazione zaprzecza pogłosce 
o pozostaniu czterech kompanij 
wojsk francuzkieh w lizyssiie do 
31-go b. m. W  d. 15-ym ma się od­
być konsyslorz, na którym papież 
będzie miał ważnij, alokucję.

M a r s y  Ij a, 11-go grudnia. 7j R z y ­
mu donoszę pod 9-ym b. m.: W czo­
raj jenerał Montebello i oficerowie 
francuzcy byli przyjmowani na p o ­
słuchaniu pożegnainem przez papie­
ża, przyczem jen. M onlehello wynu­
rzył  ubolewanie z powodu rozdw o­
jenia, zapewnienie o dalszej opiece 
ze strony Francji  i życzenia nieza-

i
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leźnośei i bezpieczeństwa (Ha pa- 
pieztwa. Odpowiedź papieżajeszeze 
nie została ogłoszona.

K o n s t a u  i y n o p o l ,  ttru~
dnia. Porta otrzymała wiadomość o 
planarli dążących do oderwania się 
Bulgarji. Abramowicz z Galaczu 
ze  s ronriiclwa agitacyjnego i Dirni- 
traki z Tnlczy, są postawieni jako j punktu.
kandydaci przyszłego wyboru na 
księcia Bulgarji.

W i e d e ń ,  12 grudnia. Dzisiejszs,
Die Presse donosi, że zerwanie po­
między Portą a Grecją jest  nieuni­
knione. Na wyspach jońskich pa­
nuje wzburzenie; na w. Cefalonji 
zaszły ważne zakłócenia spokoj- 
nośei.

chenheima. Wniosek Virćhow’a co do podwyższenia sam D ziennik W arszawski, na prowincji zaś bardzo 
płacy lekarzy wojskowych, został przyjęty. Minister ; mało są, rozpowszechnione, gdyż są, tylko miejscowemi 
wojny daje przyrzeczenie, że może już w przyszłym brukowemi organami; tam zaś stanowczą, ma przewa-
roku polepszony zostanie los lekarzy wojskowych i 
nawet niższych oficerów. ( Wolffs T. B.)

* B erlin , 10 grudnia. Członkowie komisji spe­
cjalnej do kwestji marynarki zaproponowali, z wyją­
tkiem Harkort’a, ażeby izba przyrzekła uchwalić su­
mę 500 000 talarów na założenie i ufortyfikowanie za-

gę nad wszystkiemi pismami D ziennik Warszawski, 
jako podający najwcześniej wiadomości dotyczące ca­
łego kraju, z którego to powodu można go znaleść 
w wszystkich ważniejszych stolicach Europy.

W ia d o m o śc i te le g r a f ic z n e .
* Lwów, 8 grudnia. Podług zapewnień kupców,

pozostających * w jak najrozleglejszych stosunkach 
handlowych z Rosją, nie widać ani na ruskiej, ani na 
austrjackiej granicy najmniejszego śladu ruchu wojsk. 
Wręcz przeciwnie temu brzmiące wiadomości, poda­
wane przez niektóre gazety wiedeńskie, trudne sa tu 
do zrozumienia. (D ie  Debatte)

* Trjest, 8 grudnia. Parostatek pocztowy przy­
wiózł tu wiadomości o bitwie pod Arcadium. Dwustu 
chrześcjau stawiało w ciągu dwóch dni opór dwuna­
stu tysiącom turków. Po zrobieniu wyłomu zapomo- 
cą wystrzałów z dział, archimandryta Gabrjel pod­
łożył ogień pod skład prochu. Eksplozja pogrzeba­
ła w gruzach klasztoru całą załogę, oraz rodziny 
które się tam schroniły i 2,000 turków. Liczba i'an 
nych jest ogromna. Szwagier Mustafy paszy poległ. 
Resztki armji tureckiej, całkiem z d e m o r a l i z o w a n e ,  
obozują w Rethymno. (Corr. Hav. Bul.)

* Konstantynopol. 8 grudnia. Klasztor w Arca- 
dium, na wyspie Kandji, został wysadzony w powie­
trze na skutek przypuszczonego doń szturmu. Straty 
powstańców wynoszą kilkaset osób. Turcy stracili 58 
ludzi w poległych i 150 w ranionych. Opór powstań­
ców wyczerpał się. {Tam ie.)

Florencja , 9 grudnia. W dodatku do Gazzetta 
ujjiziale ogłoszony został dekret królewski »daty l 
b. m., upoważniający ministra skarbu do wypuszcze­
nia w obieg pięciu miljonów renty, dla uskutecznie­
nia wypłaty sumy należnej Austrji. W raporcie do 
łączonym do dekretu minister skarbu oświadcza, że 
dzięki tej emisji, nie będzie potrzebować żadnych in 
nych źródeł nadzwyczajnych dla pokrycia wydatków 
na r. 1867. {T am ie.)

* K a ir . 6 grudnia. W odpowiedzi na mowę, którą 
wice-król otworzył posiedzenia izby, reprezentanci 
pochwalają administrację Mehemeta i Ibrahima, oraz 
wynurzają radość z tego powodu, że sułtan, przez 
natchnienie boskie, zezwolił na dziedziczenie w pro­
stej linji, środek ten bowiem jest najlepszą rękojmią 
dla spokojności egipcjau. Izba dziękuje wice-królowi 
za ustanowienie zgromadzenia narodowego, którego 
obrady, natchnione światłym patrjotyzmem i szczerą 
przychylnością, przyczynią się do zgody powszechnej 
i do pomyślneści kraju. Odpowiedź ta kończy się w e­
zwaniem błogosławieństwa niebios dla wice króla i 
jego syna. {Tam ie.)

* B erlin , 10 grudnia. Na dzisiejszem posiedze 
niu izby deputowanych, roztrząsano budżet wy 
działu wojny. Minister wojny oświadczył: Rezo­
lucje stronnictwa liberalnego obejmują, obok wielu 
rzeczy obojętnych, liczne wątpliwości, mogące spo­
wodować nowe zajścia. Rząd nie da się przesądzać 
przez przyjęcie tych rezolucij. Minister wojny jest 
przeciwnym wszelkiemu prowizorycznemu uchwala­
niu sum podług wniosków deputowanych Vaerst a i 
Virchow’a. Tymczasem rezulucje frakcij libeialnych 
przyjęte zostały 165 głosami przeciw 151. Wniosek 
dep. Virchow’a (w przedmiocie uchwalenia sumy ry 
czałtowej 44,071,479 talarów na wydatki tak zwy 
czajne jak i nadzwyczajne) został odrzucony 163 gło 
sami przeciw 153. Wniosek dep. Reichenheima, aże­
by uchwalono wydatki stałe w wysokości 41,574,348  
talarów, z zastrzeżeniem atoli, że z sumy tej potrąci 
się potem 118,201 talarów', został przyjęty po zgo­
dzeniu się nań ministra skarbu. Wnioski deputowa­
nych Westorp’a i Knesebecka zostały cofnięte. Do­
chody i jednorazowe wydatki nadzwyczajne zostały 
uchwalone, te ostatnie en bloc podług wniosku Rei-

________________________   _ * ( W i e c z ó r  w r u s k i m  k l u b i e . )  Zarząd Mi-
kładu marynarki, pod warunkiem atoli, że rząd zba- j kołajewskiej ochrony dla dzieci żołnierskich w War- 
da na nowo kwestję najdogodniejszego na ten zakład ; szawie podaje do wiadomości powszechnej, że po po-

( Tam ie). . wrocie do Warszawy Hrabiego Jenerał-Feldmarszałka,
Berlin. 10 grudnia. Nordd. A . Z. pisze. Kapi- , w salach ruskiego klubu dany będzie drugi w roku 

tulacja pod Langensalza zapewnia oficerom hanower- j bieżącym wieczór tańcujący na korzyść Mikołajew- 
skim płacę i prerogatywy aż do dalszego rozporzą- j skiej ochrony, za opłatą za bilet wejścia po jednym  
dzenia. Dodatki i objaśnienia, dołączone przez jene- rublu od każdej osoby, tak od mężczyzn jak i od dam. 
rała Manteuffla, postawiły administrację pruską, we Wszelka ofiara, oprócz wyż oznaczonej ceny, przyję- 
wszystkiem co dotyczy pretensij oficerów, na miejsce ta będzie z wdzięcznością. ( Warsz. D niew .) 
administracji hanowerskiej. Rząd atoli hanowerski! * ( L o t e r j a  f a n t o w a ) .  W arszawskie Towarzy-
był upoważniony do udzielania płacy tym jedyuie o - ; stwo Dobroczynności. W powołaniu sie na zamieszczo- 
ficerom, którzy pełnią służbę. {Tum ie). j ne we wszystkich pismach perjodycznyeh z daty 7 (19)

* B erlin , 10 grudnia. Król udzielił w zeszłą SO- i z. m . ogłoszenie, Warszawskie Towarzystwo Dbbro- 
botę królowi i następcy tronu duńskiemu oznaki or- j czynności, składając w imieniu sierot, zgrzybiałej staro- 
deru Orła Czarnego. {Tamże). _ | ści i niedołężnego kalectwa najserdeczniejsze podzięko-

* Konstantynopol, 8 grudnia. (Ze Źródła turec- ( wanie tym wszystkim osobom, które bądź kupnem, bądź 
kiego) Wiadomości z wyspy Kandji otrzymane dziś ułatwieniem sprzedaży, bądź innego rodzaju pomocą 
przez rząd turecki, są bardzo zadawalniające. Korni- raczyli przyjść w pomoc towarzystwu ku rozegraniu 
sje mieszane, utworzone w Kanei na rozkaz kom isa-, loterji fantowej z stu tysięcy losów na dochód ubogich 
rza Porty, zajmują się środkami, w celu przyjścia w j urządzonej, ma honor przypomnieć szanownej publicz- 
pomoc najbiedniejszym powstańcom, którzy poddali nośei, że ciągnienie pomienionej loterji rozpocznie się 
się Turcji. {Corr. IIav. Buli.) I w dniu 3 (15) b. m. i r. w sali teatralnej gmachu To-

* Wiedeń, 9 grudnia. Ministrowie zbierają się, : warzystwa Dobroczynności przy ulicy Krakowskie- 
począwszy od d. 6 b. m., codziennie na naradę dla ( Przedmieście, od godziny 4-ej z południa i odbywać się

piero po otrzymaniu zadawalniajacego 
stani zamianowanie ministerstwa. {T aistąpi zamianowanie

* (Odpowi edź na telegram).  Czy­
telnicy przypom inają sobie, że towarzystwo rus- 
ue, w dniu balu w  ruskim klubie z powodu za-

powzięcia stanowczej rezolucji względem ostatniej 
uchwały sejmu węgierskiego.—Wiadomość podana 
przez P. L loyda  o zadecydowanej już nominacji mi­
nisterstwa odpowiedzialnego, jest przedwczesną.—  
W odpowiedzi cesarza na adres Deaka wezwany zo­
stanie sejm do czuwania nad tern, ażeby komisja 67

będzie każdodziennie, z wyłączeniem świąt w tychże 
samych godzinach, aż do ukończenia ciągnienia.

* ( P r e l e k c j a  p. L e w a n d o w s k i e g o ) .  Na 
wczorajszej 8-ej z kolei prelekcji magistra weterynarji 
p. Lewandowskiego, wyka7V".”'r ' J "J “‘“/Siowe przy. 

! mioty i i n s t - -  . drapmzno-ssącyoh. ‘
1 r* an n a P o p i e l ) .  Panna Roroanja Popiel, uczen-wzięła pod rozwagę propozycje zawarte w reskrypcie j 

crólewskim. Rząd wybierze komisarzy, którzy h  
obecnymi na r ^ ^ ^ c u ia c h  komisji i s t a y ^ .  .f ,
nhiauie poglądu reskiypy- U . „r i dzie bezwątpienia powodzenie na

' w o n ow nica tutejszej szkoły dramatycznej, -— 0„
komisji i s ta * /* " *  %n I stała do teatru lwowskiego. Młoda ta artystka mieć bę- -lioec m onarchii. D o - 1 .  . , . . •J i .i..„ nnojJ.m ia na scenie lwowskiej,rezultatu na- 

Famie.) gdyż obok bardzo miłej powierzchowności, posiada pię­
kny talent dramatyczny. (W arsz. D niew .)

* (W y p a d k i). W dniu wczorajszym, Srul Niesieł- 
kówski, jako aresztant osadzony w domu badań przy u- 
licy Pawiej, nagle zmarł. — Wczoraj, w domu N. 299,
p r z y  u licy  Ś lep e j, z a p a li ła  sie  b e lk a  d o ty k a ją c a  p ieca.

ślubin 7ch“ C esarskich W ysokości C esarzew icza , lecz ogień natychmiast bez zrządzenia znacznych szkód
N astępcy Tronu z W ielką  Księżną C esa rzó -, uSaszon7 został- ___ _
wną, w y sła ło  do St. Petersburga telegram  z p o - 1 .

• • \Tq TW Tira- ( Ba l  w a m b a s a d z i e  f r a n c u z k i e j ) .  St. Po­winszowaniem . N a to pow inszow anie JW . H r a CJ(J Us,opada {8 grudnia), j our. de st. Fe-
b;a Berg, raczył odpow iedzieć 2 (14)  listopa . tersburg pjsze: \V domu sławnym z zabaw, którego 
następującym  listem  do księcia  B ebutow a: „ len  ; rozj(ja(j j umeblowanie oddawna było przytaczane i 

C esarskie W ysokoście C esarzew icz N astępca ; uwielbiane, od kilku lat zamieszkała ambasada fran- 
” Tronu i W ielka K siężna Cesarzówna, raczyli j  cuzka. Dom ten wczoraj miał cały blask najpiękniej­
s i  noruczvć oznajmić ruskiem u tow arzystw u  szych czasów swej dawnej świetności, a nawet więcej 
„m i poi uczyc J j  jeszcze. Ich Cesarskie Moście zaszczyciły obecnością
„podziękow anie lc  Cedars j . > t Swą, bal dawany przez ambasadora francuzkiego z po-
„ powinszowanie w yrażone w te ieg iam ie  p rzy- j WOfju małżeństwa Cesarzewicza Nasteocv Tronu, a

słanym  przez jo. pana, na moję im ię 2 8 -g o  Wyborowy tłum zapełniał wspaniałe salony, gdzie 
"października’’. komfort współczesnej elegancji łączył się harmonijnie

- ——— ------ — w dawnejszemi wspaniałościami książęcego mieszka-
* ( K o r e s p o n d e n c i . )  Warszawski korespondent j nia- Apartamenta recepcyjue ambasady francuzkiej 

petersburskiego dziennika Oolos, w liście zamieszczo- < są obszerne, i wszystkie salony były otwarte, ale o 
L m  m ł j  3 9 8  t e u o  n i s m a .  Przytaczając wiadomości i znaczając liczbę możliwych zaproszeń, należy b anym w N. 328 tego pisma, przytaczając 
bujne przewidywania jednego z Kurjerow  co do drogi 
żelaznej warszawsko-terespolskicj, a mianowicie o- 
twarcia jej części od Siedlec do Lukowa, poprzedza 
to wstępem o obu Kurjerach: W a szawskim i  Co­
dziennym, wysławiająć szumnie ich współzawodnic­
two , rozpowszechnienie i; wiarogodność wiadomo-

w rachubę nie ogół salonów, bo można naprzód wie­
dzieć, że tłum skupi się w sali balowej i bezpośrednio 
sąsiednich salach. Wczoraj było jak zawsze; i amba­
sador fraucuzki i baronowa Talleyrand-Perigord, ja­
kiekolwiek mieli życzenia i jakkolwiek trudny był 
wybór, dobrze zrobili iż zaprosili tylko przeszło pięć­
set osób... Bal rozpoczął się około godziny w pół do

ści, a nawet uprzedzmiie innI ch 'jedenastej, zaraz po przybyciu Najjaśniejszego Pana
świeżości duniesjen. Ẑ  tego szum ^  |  Najjaśniejszej Pani. Cesarz miał na sobie "mundur
nieznający miej ^  . 1 '117  i Vvieżfści doniesień- dragonów kaukazkich (pułku niższo-nowogrodzkiego)

i w S a n l e g j i  honoroiiej. Ich Cesarskie MoScie po- 
“  !J3l ° ! " i i i a s i e  wsznać. że z przedzili Ich Cesarskie Wysokoście: Cesarzew.cz Na-ią się o to, a możemy bez chwalenia'się wyznać, że z 

powodu rozgałęzionych stosunków, oba D zienuiki 
Warszawskie mają je z pierwszej ręki, wcześniej ani­

żeli inne pisma; gdyby redakcja Oolo-m chciała tylko 
pilniej czytać choćby nawet W arszawski Dniewnik, nie 
potrzebowałaby m ług korespondenta, czerpiącego swe 
wiadomości z Kurjerów. Co zaś do wiarogodności do­
niesień Kurjerów, korespondent Gotosu nie byłby tak 
stanowczo się odzywał, żeby chciał był przejrzyć D  c e n ­
nik Warszawski z ostatnich kilku dni, bo przekonamy 
sie jak mylne czasem są doniesionia tych pism, tak że 
wymagają nawet urzędowych i półurzędowych spro­
stowań. Co zaś do rozpowszechnienia Kurjerow , to 
zdaje się iż oba nie liczą tylu prenumeratorów ile

stepca Tronu i Wielki Książę Aleksander Aleksan­
drowicz i Wielka Księżna Marja Teodorówua, Wielki 
Księżę Włodzimierz Aleksandrowicz, Wielki Książę 
Konstanty Mikołajewicz i Wielka Księżna Aleksandra 
Józefówna, Wielki Książę Mikołaj Konstantynowicz, 
Wielki Książę Michał Mikołajewicz i Wielka Księżna 
Olga Teodorówna, Wielka Księżna Katarzyna Micha- 
łówna i jego wielko książęca wysokość książę Jerzy 
meklemburgsko-strelicki, jego wysokość książę Ale­
ksander heski, Ich Cesarskie wysokoście książę Mi­
kołaj Maksymiljanowicz romanowski-leuchteuberg- 
ski i księżna Eugenja Maksymiljanówua romanow- 
ska-leuchtenbergska. Wysocy dygnitarze państwa,
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z wyjątkiem księcia Gorczakowa i hrabiego Adler* 
ber<m którym przeszkodziła ich słabość, — byli wszy- 
scv°obecni, a wraz z ministrami Najjaśniejszego Pana, 
ambasadorowie, posłowie i inni reprezentanci dworów 
zagranicznych ze wszystkimi sekretarzami i urzę - 
nikami ambasad i poselstw... W grupach opowiadano 
sobie że tegoż wieczoru Najjaśniejszy Pan otrzymał 
od cesarza francuzów serdecznie uprzejmy telegram, 
w którym Napoleon III dziękował Mu za to, że raczył 
przyjąć zaproszenie ambasadora francuzkiego i pona­
wiał wyrażenie życzeń pomyślności dla dostojnej pa­
ry, na cześć której dany był ten bal. 1 rzed i po 
herbacie zastawionej w salonie specjalnie przeznaczo- 
nym dla rodziny Cosarskioj, a na ktoi^, według z wy 
czai u Ich Cesarskie Moście raczyli zaprosić ambasa- 
dorów i ich małżonki—Najjaśniejszy Pan i Najjaśniej- j 
sza Pani rozmawiali z wieloma osobami i opuścili bal 
dopiero po północy Kolacja była podana o godzinie

Niemcy.
* (Roz w i ą z a n i e  g a b i n e t u ) .  Ponieważ gabinet 

bawarski okazał się przeciwnym zawarciu traktatu 
przymierza z Prusami, król Ludwik wezwał księcia 
Hohenlohe do utworzenia nowego gabinetu. Nie wia­
domo jeszcze, czy książę przyjął to wezwanie. (La  
Fr.).

Prasy.
* ( P r z e ś l a d o w a n i e ) .  Na cały majątek rucho­

my i nieruchomy króla hanowerskiego nałożono _se- 
kwestr. Pociągnięto do odpowiedzialności sto pięć­
dziesiąt dwie osoby za wzięcie udziału w zaburzeniach 
zaszłych w Cellas. W dnia 3 grudnia ogłoszony zo­
stanie wyrok. (L a  Fr.).

Wiochy.
* ( A d m i n i s t r a c j a  w o j s k o w a ) .  Depe-

' że cztery kompanje

sie muzyki Liadowa i trwały do godziny w pół do siąca 
czwartej rano... ( U  **••>

* (L e g j o n p a p i e z k i) Zapewniają, że legjon 
rzymski utworzony w Antibes, powiększony zosta­
nie o jeden bataljon. Legjon ten tworzyć będzie 

: w przyszłości jeden pułk złożony z trzech bataljo- 
: nów. Mówią, żs nowi ochotnicy, przeznaczeni do po- 
j większenia tego oddziału wojska, odjechali już do 

Viterbo. (L a  Patr.) _______ __________

Koraspondrre e D zieaniia W arszxw-skisg".
St. Petersburg, 25 listopada (5  grudnia. 

Pekunjator w salach zimowego pałacu.—Ukaz o uwłaszcze­
niu mieszczan-rolników.

Kolej przedwstępnych, że tak nazwiemy, uroczysto-

cząwszy się w dniu tym znowu, aż do 
balu szlachty, jest ciągłą kontynuacją 
rodowego święta, w Petersburgu w

onegdajszego 
wielkiego na- 
szczególności.

sza prywatna z Rzymu zapewnia, 
dopiero po pomocy francuzkie pozostaną w Rzymie do końca tego mie-
p. erl sz!łv:: r°;„ , !  i  F trwolv do sodzinv w nół do siąca aż do uregulowania spraw administracji woj-

do których przyczynił się pobyt wojsk
kilka.1 dni będzie przerwa Vzabawach." Nie przeszko- francuzkich. (La  
dzi te rozkoszom zimowym do ponowienia swego bie­
gu z nowym zapałem.”

* ( T e l e g r a m y  z M o s k w y ) .  2 4  listopada. P o  
gęstej mgle, jaką tu mieliśmy 21 listopada, w  nocy na 
22 nastąpił mróz, skutkiem czego druty telegraficzne 
pokryły się lodem. Z rana nastała zamieć śniegowa, 
która jeszcze bardziej obciążyła druty, tak, że  te zaczę­
ły  obrywać się przy mocnym wietrze, a następnie bu­
rzy, która trw ała do 23-go . Jeden z inspektorów od , 
telegrafów na drodze z M oskwy do O rła był naocznym : 
świadkiem, jak burza niszczyła druty, w yryw ała haki, j 
obalała słupy. Mechanicy i rew izorow ie pracują na 
linjach; pogoda się ustala. Między M oskwą a Sierpu- • 
chowem  komunikację przywrócono. —  25 listopada.
Kom unikacja telegraficzna między M oskwą a Kołouiną  
została przywróconą. Dalej aż do Kazania telegra 
z n ż  — todzony. D ruty przy kolejach żela- 

także są popsute. )
   —

A m e iy k a .
* ( K w e s t j a  m e k s y k a ń s k a . )  Podług depeszy 

specjalnej, ogłoszonej w Tribune  nowojorkskiej, ce­
sarz Maksymiljan abdykował przed opuszczeniem 
Mekyku. Rządy tego kraju znajdują się obecnie w 
ręku marszałka Bazaine i jenerała Castelnau; powia­
dają ze ten ostatni ma od cesarza Napoleona III  peł­
nomocnictwo do zastąpienia w razie potrzeby same­
go marszałka. (Nord.)

* ( S p r a w a  O r t e g i . )  Piszą z Nowego Jorku, że 
radykalni postanowili zaatakować p. Tolmana z po­
wodu bezprawnego aresztowania Ortegi w Brazos, 
chociaż w krotce po tern pzezydeut Johnson kazał 
wypuścić na wolność tak byłego prezydenta rzeczy- 
pospolitej meksykańskiej, jak i oficerów jego sztabu.
(L a  Fr.)

A n g lja .
* ( P o s t ę p o w a n i e  P ru s .)  Piszą z Londynu pod 

d. 8 grudnia: Dzienniki dzisiejsze zamieściły szcze­
gólne zdanie rządu pruskiego odradzającego za­
kupywanie przez publiczność angielską kosztowności 
nadesłanych do Anglji przez dawnego władcę Hano­
weru. Podobne postępowanie osądzone zostało w o- 
gólności nie tylko jako nie lojalne, ale i niegodne ze 
strony rządu pruskiego. (La  Fr.)

Austrj a.
* ( D e p u t a c j a  a d r e s o w a . )  Wiedeń, 9 grudnia.

Cesarz przyjmował wczoraj deputację adresową sej­
mu niższo austryjackiego, i na przemowę ks ęcia Col- 
loredo, odpowiedział w tych wyrazach: „Przyjmuję 
adres sejmu niższo-austrjackieg o i zastrzegam sobie 
rozważenie takowego.” ( Wien. Z.)

* (K o r p u s o b s e r w a c y j n y.) Piszą z Berlina do 
Timesa, że wszystkie zaprzeczenia prasy wiedeńskiej 
nie pomogą nic przeciwko dokonanemu faktowi, i  że 
pomiędzy 2 a 5 listopada dwanaście pociągów dzien­
nie przewoziło bezustannie wojska całej armji z Czech 
i Morawji do prowincij polskich w Austrji. Korespon­
dencje te donoszą, że korpus obserwacyjny zebrany 
nad granicą wynosi 40,000 ludzi. (L a  Fr.)

M ek sy k .
* ( O d j a z d  c e s a r z a  M a k  s y m i l j a n a . )  List 

prywatny przesłany z Vera-Cruz do N. Fr. Presse do­
nosi, że korweta austrjacka Dandolo stojąca nakotwi- 
cy w przystani Sacrificios, otrzymała rozkaz przygoto­
wania się do odjazdu w d. 5 listopada z cesarzem 
meksykańskim, i że miała popłynąć do wyspy św.
Tomasza, gdzie cesarz miał wsiąsć na pokład innego 
statku, a D andol > miał pozostać w przystani tej wy­
spy dla reperacji. Dziennik ten sądzi, że wiadomość 
owa jest wiarogodną. (L a  F r.)

burgskiego; druga przywodzi daty teraźniejszego stanu 
miast, obznajmia z zasadami i samą treścią nowego 
prawa. Nie wdając się w krytyczny rozbiór kroaik, 
ani w dotychczasowe znaczenie miast polskich, zna­
czenie lepiej i wyraźniej określone w Volumina legum 
z ostatnich polskich czasów o kasacie przeszło 70 
miast w prowincjach zachodnich i w agitujących się 
przed niewielu laty w senacie sprawach takich jak  np. 
proces mieszczan Zabłudowskich, proces specjalnie 
wyczerpujący rzecz będącą na dobie,—Ukaz ten, w 
kolei dokonywającychsię w kraju reform, ma znakomi­
tą  doniosłość. Uwłaszczenie włościan wywołane po­
trzebą czasu i sprawiedliwości, przyjęte przez świat 
cywilizowany z hołdem i oklaskiem, przez nieżyczli­
wych tylko tej prawdziwie chrześcjańskiej idei odro­
dzenia i wskrzeszenia ludu, mogło być złośliwie tłu- 
maczonem, że zrobione ono dla przeciągnienia na 
stronę rządu chłopstwa, które w ostatniem powstaniu 
nie przyjmowało udziału. Jeśliby tak być miało, to 
jakże wytłomaczonoby teraz fakt spełniony świeżo,

| fakt uwłaszczenia mieszkańców miast, które jak wia­
domo. największy dost irczyły koatyngens ostatniemu 
powstaniu w Polsce. Zbytecznem więc byłoby twier­
dzić, że rząd silny sam w sobie, w kolei przedsię­
wziętych reform, ma tylko na względzie ostateczne u- 
skutecznienie i wprowadzenie ich w życie. S.

Paryż, 4 grudnia *).
Zapachy paryzkie. — Margrabiowie de Moustier i de Lavalet- 
te.—Karykatury. -  Jen. Dixi  cesarz Maksymiljan.

Zapachy paryzkie (Les odeursde Paris p.) Ludwi­
ka Veuillot, są w ręku wszystkich i sprawiają silne 
wrażenie. Dzieło to jest krytyką obecnego kierunku 
społeczeństwa we Francji. Autsr dnvodzi, że cesar­
stwo demokratyczne rozwija demokrację na korzyść 
dynastji, wznosi niższe warstwy społeczeństwa i daje 
pierwszeństwo złemu smakowi, potwornemu nastro- 

ści albo raczej poprzedzających zaślubiny Następcy j jemu umysłów. Niewyczerpane to założenie, o któ- 
Tronu skończyła się z dniem samego ślubu i rozpo- ; rem można wiele pisać z k irzyścią. Były redaktor

. .   | Univers'a czasem zbyt jest ostry i zjadliwy, wszela­
ko dzieło je g ) i za granicą zapewnie będzie czytane 

! z wielką ciekawością.
E tendard  wychwala margr. de Moustier, a całe je- 
rodzeństwo przedstawia jako szkółkę mężów sta- 
®<edzej byłoby za co chwalić m irgr. de Lavalet- 

dzieć i czuć powszechny zapał narodu, trzeba widzieć te. Jest to człowiek uczciwy; położył on tamę pienię- 
blask i przepych cesarskiego dworu, aby mieć dosta- . żnym nadużyciom w ministerstwie spraw wewnętrz- 

, teczne o tern wyobrażenie, aby uwierzyć w to p o - ' nych i zniósł bezpotrzebną wypłatę pieniędzy w elu 
| wszechne niekłamane uczucie narodowości i wiary i osobom. Pomimo tego w początku każdego miesiąca,
, w szczęśliwszą przyszłość, w szczęśliwsze nadzieje ministerstwo wypłaca kilkakroć stotysięcy franków.
} Rosji, nadzieje pokładane w związku wysokich no- j  L a  Lunę  wydała niedawno bardzo udatne karyka- 
j wożeńców.L Aby skreślić najsłabszy obrazek tego po- . tury Sardou, Offenbacha (autora L a  Vie parisieane 

dziwu jaki może wywierać podobna uroczystość na o- w teatrze Palais-Royal), Girardina, Dumasa i innych.
; becnego jej pierwszy raz świadka, i biorąc temat z naj- j Jenerał Dix, nowy poseł Stanów Zjednoczonych 
i bliższych pod ręką, nic niezuaczących na pozór fa- przyjedzie do E iropy zapewnie z cesarzem Miksy-
któw, przywodzę naiwność jednego z przybyłych tu 
warszawskich młodych bankierów, który z członka- 

’ mi tutejszej dumy miejskiej znalazł możność być oso­
biście na jednej z mniejszych ceremonij dworskich. 
Pominąwszy inne okoliczności, wprowadzające go w 
podziw i zdumienie, przerażony blaskiem i świetno­
ścią jakie otaczały daną chwilę, on, jako pekunjator, 
zajęty robieniem grosza, typ swojego fachu, i jako syn 
wyznania i kasty hołdujących bóstwu bogactwa, p ra­
gnął obliczyć w przybliżeniu na pieniądze wartość 
złota i drogich kamieni, jakich zbioru na jeden raz 
nie mógł sobie wyobrazić, i pod wpływem pieniężnych 
wrażeń zawołał: „a my w PoLce i za granicą chwali­
my się bogactwyl... jakże to Polsce sprostać z wiel- 
kiem państwem, kiedy za to bogactwo co na raz je­
den tylko widziałem w salach cesarskiego pałacu, mo- 
żnaby kupić dwie Polski... Sat sapienti.

W dniu zaślubin prócz manifestów cesarskich, 
wspólnych dla wszystkich narodowości, prócz łask i 
nagród, nie było zapomnianem i królestwo, jak prze­
konywa Ukaz Najwyższy, z mocy którego upadły już 
i ostatnie zabytki dawnego feodalizmu, przez uwła­
szczenie mieszczan-rolników w miastach rządowych, 
instytutowych i prywatnych właścicieli, na zasadach 
podobnych do Ukazu o uwłaszczeniu włościan. W ko­
lei reform nowe to prawo podnosząc z nicości schło- 
pione mieszczaństwo w miastach i miasteczkach, o- 
bok zniesienia uciążliwych dla kraju monopolów, jest 
przedświtem lepszej przyszłości dla tej klasy ludności, 
której zadanie były: handel, przemysł i rękodzieła, 
nie mogące nigdy dostatecznie zakwitnąć, właśnie w 
skutek monopolicznych ścieśnień i nie bezwarunko­
wego stosunku mieszczan z właścicielami miast, jako 
panami ziemi i wyłącznemi tr\ butorami pożytków. 
Nowa ta reforma w królestwie, reforma która mówi 
sama za siebie, wywołała artykuły aż dwóch gazet. 
W pierwszej autor chciał widocznie popisać się ze 
znajomością historycznych faktów i wziął się do kro­
nik aż przedchrześcijańskich (kiedy lec kici zwyciężali 
kmieciów) aby wyjaśnić znaczenie miast dawnej Pol­
ski, nadanie im praw polskich albo prawa magde-

miljanem, który miał odpłynąć na parostatku au- 
strjackim. Z Orderem Guadelupy muszą rozstawać 
się amatorowie zagranicznych wstążeczek. K .

.............................................i— ,,

Rosja i Europa.
(La R u ssia  et l’Europs, par Henri Martin).

II.
(D okończenie. Patrz N r 271 i 2 7 3 ) .

Jeżeli już mówić o historycznych i etnograficznych 
prawach do Europy i terytorjów, zamieszkałych w tej 
części świata narodów, to rosjanie i sławianie mają 
do Europy więcej historycznych i etnograficznych 

1 praw niż wszystkie inne narody, oprócz włochów i 
greków. Sławianie znajdowali się w Europie od wie- 

. ków wiekuistych i zajmowali europejskie terytorja od 
| morza Czarnego, Archipelagu i morza Adrjatyckiego 
’ do morza Niemieckiego. Cały ten szeroki pas ziemi 
był sławiański, a na zachodzie od nich mieszkali Cel­
towie, baskowie i iberyjczycy, krajowcy zachodniej 
Europy, jakfinnowie byli krajowcami północno-wscho­
dniej, a sławianie środkowej Europy. Potem już, za 
czasów wędrówki ludów, która zaczęła się wcześniej 
niż sądzą, wcześniej może niż zostało założone cesar­
stwo rzymskie, z Azji zaczęli posuwać się teraźniejsi 
mieszkańcy Europy—gallowie i germanie wszystkich 
możliwych pokoleń, poczynając od sasów, markoma- 
nów, herusków a kończąc na no mianach. Te narody 
szły, że się tak wyrazimy, po sławiańskiem ciele,— 
przechodziły przez sławiańskie ziemie, osiadały w za­
chodniej Europie, a sławianie pozostawali na swych 
ziemiach, gdzie i teraz się znajdują. Za germańskie- 
mi narodami pociągnęły z Azji,już w drugim perjodzie 
wielkiej wędrówki narodów, hunnowie, awarowie i 
inne pokolenia azjatyckie, które równie jak  ich po­
przednicy, gallowie, sasowie i normanowie, przecho­
dziły po sławiańskiem ciele, wypierały zachodnie aa- 
rody, zmuszały je przenosić się z miejsca na miejsce,
szczególnie przed upadkiem cesarstwa zachodnio- 

-       .
*) List ten wzięty jest z Wars z. Dniew.
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Rzym skiego a sławianie ciągle pozostawali na swych które wydawało się najmniej zrozumiałem, mianowi- 
tery to rjach . ’Któż je s t starożytuiejszy w E uropie,— cie, że w „Europie przeważa nowa zasada:^ wolność 
czy sławianie, czy tak  zwani europejczykowie, którzy przymierzy”. Dla tego powinniśmy przyjąć do wia-* . . .  1 >11 ..  £ • * ,3   k A ~ ___^ i rwn tiroKn f O L f <

„Piękna Meluzina” Mendelsohna-Bartholdy; Scherzo ze 
Snu letniej nocy, Mendelsohna-Bartholdy; M edyta­
cje Bacha i 1-sze preludje, Gounoda; Kadryl z francuz- 
kicr pieśni, Straussa; Traumereien z Scen dziecinnych, 
Schumana; Uwertura z op. Sroka Złodziej, Rossiniego, 

riów? którzy są prawdziwi krajowcy E uropy—my czy przez Napoleona i i i .  z, zestawienia uzieia i uouy, Początek o godz. 7-ej. -C e n a  we.ścia kop. 30. — H czo- 
oni? Kie mv iesteśmy przybyszami do Europy, ale i przez analogję z spełnionemi faktami, powinniśmy raj, było osob 151.
ta k  nazywani europejczykowie są w niej gośćmi, po- wyprowadzić wniosek, źe nowa zasada w istocie za- ODEON, przy uhcy Krakowskm-Przedmieście i _ ro-
nieważ ojczyzna ich była Azja później od tego czasu, cżyna przeważać w Europie i powinniśmy podzięko- lewskiej Nr. 411. — D zis i codziennie, przedstawienie
kiedy sławian wcale nie było już w Azji. Europejczy- wać p. Henrykowi M artin, że się wydał z sekretu i Magji i Mechaniki J . Lessera — Cena miejsc: numero- 
kowie zatem sa w najbliższem pokrewieństwie z po- i przez to dał nam możność schwytać znaczenie py- wane miejsce kop. 30 i 2 /2 dla szpitali; drugie miejsce 
tomkami Czyngis lianów i Tamerlanów, ale nie sła- tyjskich omówień cesarza francuzów, k tó ry  także za- kop. 15. -P oczątek  o godz. 7-ej. Wczoraj było osob
wianie i rosjanie. Na podeszwach europejczyków, że czął wydawać się z sekretu, chociaż może nie bez 27„  - P 7Y < s tw x  7 ACHETY SZTUK
s i e  t a k  w y r a z im y  pozostał jeszcze pyłśrodkow o-azja- zamiaru: tak niedawno wydał się z sekretu  o swej W YSTAW A T O WARZ1 STW A ZACHĘ l Y S ^ I UK
s i ę  ta ir w y r a z im y , puz.ubLdi jcszo .c , j  _____ ^  „ . ______________________________________________________« tarar. P I Ę K N Y C H  (w h o te lu  e iir o n e isk im l. —  C o d z ie n n ie ,  od
tyckich stepów, i w tych stepach niezawodnie archeo 
log odszuka później kości i czaszki przodków obec­
nych europejczyków', a czaszek sławiańskich może 
nie odszuka, dla tego, że najprawdopodobniej przy­
byli oni do Europy, nie z środkowej Azji, nie przez 
U ral i Wołgę, a przez Kaukazkie międzymorze.

Lecz współczesna polityka, nie wdaje się w to, kto 
wcześniej, kto później wyszedł z Azji, zkąd, jak  mó­
wi pismo święte, wszyscyśmy wyszli, nie wyłączając

15,
nienawiści względem traktatów  wiedeńskich, a teraz PIĘKNYCH (w hotelu europejskim 
wymknęła się mu z ust „wolność przymierzy”, która godziny 10 z rana do wieczora. -  Cena wejścia kop 
u p. Henryka M artin’a otwarcie nazwana je s t „eu- w niedziele zaś i święta kop. 5. 
ropejską federacją” dla wypędzenia rosjan z Rosji... j W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p.

Sulatyckiego (na Podwalu w domuDyzmańskich).— Co-
PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

* ( D y r e k t o r  t o w a r z y s t w a  H a r m o n j i )  
ma zaszczyt zawiadomić szanownych członków, iż wy-

iam eTykand'X  Jej "rzeczą je s t przysłuchiwać się wiol- bory do nowego komitetu na rok 1867 odbędą się dnia  ̂ _
nemu głosowi narodów, ich ludzkim potrzebom i pra- 13, 14 i 15 b. m. w lokalu towarzystwa \v godzinach zeg towarzystwa dróg żelaznych w cesarstwie, lira

dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 10.

* Wyjechali z Warszawy: jenerał-majorowie: E g -  
' ger, do Kutna, B ein tha l, do Nowogeorgiewska; pre-

Czv Rosja je s t sławiańska czy ta- wieczornych, uprasza przeto, aby wszyscy członkowie w bia StrogQ
' -  tem głosowaniu udział przyjąć zechcieli. W sobotę dnia C esa rsk ie j Mości, hrabia Zygmunt Wielopolski

wnym dążeniom . .
tarska, to rzecz już nasza; ale u wszystkich nas ro ­
sjan bije ruskie serce, wspólnem ruskiem uczuciem, 
jedną myślą ruską, przejęte je s t siedmdziesiąt miljo- 
nów głów; jednym językiem  ruskim  mówi głownie 
siedmdziesiąt milionów ust; wszyscy my rosjanie m a­
my jedno serce, ruskie głównie, niech sobie będzie 
chamickie, turańskie, jak  sobie chcecie nazwijcie, 
ja k  wy macie jedno serce jafeckie, —- ale teraz jedno, 
i  nic nam do tego, czy płynie w niem i

onow,

15 punktualnie o godzinie 8 wieczór, skrzynka otwartą 
i rezultat głosowania ogłoszonym zostanie.

* ( P r e l e k c j a  p u b l i c z n a )  prof. Dra Ęewestama, 
obejmująca ciąg dalszy obrazu polskiej literatury, odbę­
dzie się w przyszłą sobotę, dnia 15-go b. m., o godzi­
nie 6-ej wieczorem, w auli szkoły głównej.

_  * ( P o r a n e k  m u z y c z n y )  pod dyrekcją St. Mo-
wre oburzeniem niuszki na korzyść niezamożnych studentów szkoły głó

do Petersburga; koniuszy dworu Jego
do

przeciw potwarzy jafećkiej krew mięszana, czy krążą wnej odbędzie się w niedzielę, dnia 4 (16) grudnia 
w naszych żyłach wraz z krw ią słowiańską, krople w salach redutowych przy teatrze o godzinie 1-ej z po- 
krw i fińskiej, czudzkiej, tatarskiej i t. d. W szystko łudnia. Program tego poranku jest następujący: Uwer- 
to  przeszło zmięszało się, zlało się organicznie w je- ; tura Spont.mego, z op. Nurmahal; Tr.o  Mendełsohna,

wsi Chrobrzy.
* Wdniu wczorajszym przyjechało kol, żelazną wara 

wied i warsz.-bydg. osób 415, wyjechało osób 327; 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 261, wyje­
chało osób 110; — koleją żel. warsz -teresp. przyjechało 
osób 88, wyjechało 110;—przedonegdaj i onegdaj w ogóle 
przyjechało osób 2010, w tej liczbie z zagranicy 5 4; wy- 
echało 1690, w tej liczbie za granicę 54.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożonej w dnitt 
11 grudnia 18G6 r., a mianowicie pod adresem: Prezyient w 
Kalinach, Korenblum w Kosnetynie, J. Biegiel w Dorpacie, 
Węgierkiewicz bez oznaczenia miejsca, Sindenbaum w Som- 
chu, Duwoisen w Lomchn, Stasiewicz w Lucku, Grabowski w

maitości.
* Wyszły z druku:—Nr. 23 Gazety L ekarskiej. —  Nr. 63 

B luszczu . —  Nr. 49 Przeglądu Tygodniowego. —  Nr. 49 Z o rzy  i 
Nr. 3 1 Izraelity .

W a r s z a w a ,  
tlili a 3 D  Silstopatla  ( i 2  fwraHliiia)

K a l e n d a r z .
We czwartek, 13 grudnia, — śśw. Łucji pan. męcz. i 

Otylji pan. — Słońce wsch. o godz. 8 min. 3; zach. o 
godz. 3 min. 45.

W piątek, 14 grudnia, — św. Spirydjona bisk. — 
Słońce wsch. o godz. 8 min. 4; zach. o godz. 3 min. 45.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana zimna — 39,8 U.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. 
Termometr fteaum. . • . 
Stan n i e b a .......................

o g o d z . 6 z - ia n a . j t> g o a ,  4 po  po.

734 2 
- f  0 8 

pochmurny

741 7 
— 17 
pogodny

Największe ciepło j- 0 ,8 R. Największe zimno —3 '6 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 caii 3.

nają być nosicielami nasion przyszłości, 
bra, prawdy, cywilizacji i prawdziwej wolności. Ozu- 
ją , że od wschodu znów ma wyjść światło, od wschę- 
du, zkąd wychodzi słońce, zkąd wychodziły i inne 
światłości ziemskie.

Z tern wszystkiem, dzieło p. Henryka M artin, mo­
że zupełnie niespodziewanie, okazało nam znaczną 
usługę, dawszy m żność zrozumienia ostatniej noty

W i d o w i s k  a.
W IELK I'TEA TR. -  D ziś, Opera MOSC (MojŻSSZ), 

przez artystów włoskich, Abonament N. 5, lit. B. —J u ­
tro, balet Ro bónik morski (panna Nadzieja Bogdanow 
przedstawi rolę Marji). — W czoraj, dawano operę Or­
feu sz  W p iek le, było osób 400.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i . — D ziś, Helena de la  Sei- 
gliere.

SALA. RESURSY OBYW ATELSKIEJ. -  D ziś  i 
codziennie, Koncert B. Bilsego. — W e środy i soboty, 
koncertu symfoniczne.

Jutro. —I. Uwertura radosna, Webera; Schillerfest- 
marsz Mayerbeera; Introdukcja z op. Lohengrin, W a­
gnera; Fromotionen walc Straussa; Standchen, Schu-

D nit 27 i 28 (9 i 10) b. m. chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 90, wyzdrowiało 87, umarło 7, 
pozostało 1795 (mężczyzn 854, kobiet 941); z nich w szpi­
talu starozakonnycb mężczyzn 167, kobiet 147.

* W dniu 11 b. m. i r., urodziło się Chrześcjan-. płci męz- 
kiej 2, żeńskiej 1, Starozakonnych: płci męzkiej 6, żeńskiej 
1, razem 10; zawarło śluby małżeńskie par: Chrześcjan-. — , 
starozakonnych: 1; umarło Chrześcjan: płci męzkiej 5, żeń­
skiej 12, Starozakonnych: męzkiej 5, żeńskiej 7, razem 28.

Geny targowa 
dnia  2 9  listopada (11 g ru dn ia ) 1866  r.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od do

ruble srebrna i kopiejki
Pszenica Waga 
Żyto „
Jęczmioń .
Owies .
Groch polny .
Kartofle. .
Pud siana odk. 35—40 

Dowozy

 2 4 0  f. | 6 30 
4! 65 
4 5 0  

60

20

77'/.

dna całość, i co nam do tego, że u  takich to a takich ; (andante i finał) na fortepjan, skrzypce i wiolonczelę, . o lg0polu Zaleski w Olgopolu, Czajczyński w Btaszezach
rosjan w znacznej mierze je s t krew tatarska, kiedy ci (PP- Skibowski, Goldman i L u b iń sk i) ;  „ W sp o m n ie n ie  Mo- , "Wiechecka w Cieciborzu 
ludzie są rosjanami, jakichbyśmy pragnęli co najwię- ! zarta” fantazja Alarda, (p. Jaworski); Nokturn (As dur),
-cej i  jakich także jafetydzi nie wstydziliby się na- Etude (C-moll), Chopina, <p. Bertel): Bajka, uwertura 
zwać swymi braćmi. W spółczesna polityka waży fak- : Moniuszki; Warjacje Herza, (fortepjan z orkiestrą, p. 
ta  istniejące i W stosunku W pewnym stopniu do Gierymski); Duet Osborna i Beriota (skrzypce 1 forte- 
T)r"eszłości zaspakaja te lub owe wymagania naro- j pjan, PP. Skibowski i Jaworski); Marsz z op. Prorok, 
dów i państw Gdyby nawet W istocie austrjaccy ga- i Meyerbeera. Cały ten program wykonają studenc: szko- 
licjanie-rusini byli potomkami „umbryjskich galiów,” ly g ó w n e j.-  Bilet numerowany rs. 1; bilet na galerję 
a  zatem pokrewni francuzom, jak  dowcipnie p rz y p u -; kop. 65. — Bilety złożone są w księgarniach pp. Gebe- 
szczaT Henryk M artin, to już teraz z tym ludem nic thnera i Wolfa, Ferd. Hbsick, M. Orgelbranda, i  S ew e­
nie można zrobić k i e d y  o n  p o d  niemieckim jarzm em  i walda. Przed dni m, zaś . w dzień koncertu w kasie
zapom niał o swem francuzkiem pochodzeniu i u p o r - ! Wielkiego te a tru .-  Programy Sprzedawane będą na po- 
czywie utrzym uje iż jest ruskim , zapomniał swego \ krycie kosztów koncertu.-W ejście do sali przez wscho- 
rodowitego g a l lo  francuzkiego języka i umie ty k o  j dy wielkiego teatru; do galerj. przez wschody teatru roz­
mówić po rusku. Czy tak je s t lub inaczej, pamięta 
on tylko jedno, że je s t „ruskim, ’ że niesprawiedliwie 
oddzielono go od m atki „Ukrainieńki,” a o babce Ga- 
lji, ten wnuczek francuzki zapomniał zupełnie.

W spółczesna polityka widzi także, iż wszyscy sła ­
wianie wbili sobie w głowę dziwną myśl, że są sła- 
wianami, takimi samymi sławiauami jak  rosjanie i 
w żadeu sposób nie chcą być ani memcami, ani w io­
chami, ani francuzami, ani jakiemikolwiek bądz in ­
nym i europejczykami.

Przeciw jakiej więc uzurpacji E uropa powinna 
przedsięwziąć wyprawę? Czyż to je s t uzurpacją, że 
jesteśmy wszyscy rosjanami, a sław ianie—sławiana- 
mi’ Całą naszą winą względem Europy je s t to, że 
nas je s t wiele. A czyż winniśmy temu i czyż winni są 
francuzi, że je s t ich mniej niż nas? Czyż winien temu 
dąb północny, że je s t silny, powolny w wzroście i 
długowieczny? czyż winna je s t południowa roślina 

śmierdząca niedotyka” (foedit. sen sib il), że szybko 
rośnie i prędko więdnie? Nie, dla publicystów, po­
dobnych do p. Henryka M artin, Rosja je s t przeraża­
jąca  nie dla tego, że zawojowywa mieczem, ale dla 
te°n  że dawno włożyła ten miecz do pochwy i trosz­
czy sie o trwalsze ludzkie zwycięztwa, o zwycięztwa 
prawej myśli i prawego serca. Dla tego to Rosja 
s t a ł a  sie niebezpieczną dla niespokojnych publicy­
stów tylko od czasu, kiedy przestała wojować, a p ra ­
cu je u siebie w domu. Czują om, że ta  domowa 
praca, wyjdzie na korzyść chamitom, i dla tego prze­
rażają  się o przyszłość, i nie chcą utracie monopolu 
rozrządzania myślą ludzką, ja k  dotąd rozrządzała 

n ią  Europa. Czują ci publicyści, że chamici zaczy- 
* ■ ■ ■ ' ■ • -  — nasi on do-

1,80 1 95
Pud =domy od k. — — 22 '/2. 

Pszenicy 300; Żyta 200 Jęczmienia 200; 
Owsa 400 korcy.

Wiadro okowity od r3. 4 k. 5 do rs. 4 k. 10. 
Garniec ,, od rs. 1 k. 35 do rs. 1 k. 37 .

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E . 
A j e n t u r y  R  u  d * o  l  f  a  O k r ę t .  

Berlina, d . 2 9  Listopada J l l  G rudnia) 1 8 6 6  roku.

Z B E R L IN A

5 - ta  P o i j 'c z k a  R o s y js k a ..................................
O b lig ac jo  S k a rb o w e  4 % ...................................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % ............................................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o ............................
W e k s le  n a  W a rs z n w ę ........................................

„ P e te rsb u .-g  3 ty g e d n .................
„  „  3 m ie s ię c z n y„ L o n d y n  3 „
„  P a ry ż  2 „
„  H a m b u rg  2 „

W ie d e ń  2 „
K o le je  R o s y j s k ie .................................................
K o le j T e r e s p o l s k a .  ........................................
d to  W  a r s z a w s k o - W ie d e u s k a ................
d to  W a rs z a w s k o -B y d g o s k a .....................

N o w a  p o ży czk a  p ro m jo w a  1 -ern ................
„  „  „  2 -o m .................

Ż y to  n a  ta r g u  
d to

żądają j p łacą

d o s ta w y  .
Z W IE D N IA .

W k s le  a a  L o n d y n ...................
It H a m b u rg .................
ft P a r y ż ........................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a .................
5 %  M e ta l ik i ..................................
A k c je  B a n k u  K re d y to w e g o .

Z  P A R Y Ż A .

R e n t a  3 % *  ...........................................
R e n ta  W ł d s k a ............................

A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o .

Z L O N D Y N U . 

3% Papiery Jconsols)...........................

m a r g r a b i e g o  de Lavalette, a szczególniej wyrażenia, buda; Duet z op. Linda, Dmizettego. II. Uwertura

M
«•!*/.
80 V. 
80 
68 V4 
8«V.

i 21 • /,
80V*«

l i i
7G»/* 
78 V.

92*/.««•/.
5b>/4
53*/.

130 50 
97
51 70 66 <>0 
57 70 

151 30

69 70 
56 60
685

87.

*



U W I A D O M I E N I A .

(N. D. C75G). S ą d  Kryminalny 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do Najwyższego Ukazu, z dnia 
25 Kwietnia (7 Maja) i 850 r. oraz postano­
wienia Rady Administracyjnej Królestwa, 
daty 16 (28) Października 1S56 r. wzywa:

1. Majera Auerbach rabina
2. Joannę Auerbach żonę jego.
S. Benjamina Taube.
4. Kuchę Taube żonę jego.
5. Berka Sielskiego krawca.
6 . Ferkę Sielską, żonę jego.
7. Michała Gostyńskiego
8. Marję Gostyńską, żonę jego, wszy­

stkich z miasta Koła zbiegłych I860 r.
9. Józefa Czerwińskiego, b. aplikanta 

Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu z 
Warszawy, zbiegłego w roku 1848 lub 1843.

10. Ksawerego Bełżyńskiego, b. studenta 
akademji z Warszawy, zbiegłego w roku 
1863, wszystkich po samowolnem wydaleniu 
aię z kraju, bez pozwolenia rządu za granicą 
przebywających, aby w ciągu roku jednego 
od daty umieszczenia po raz trzeci w Dzien­
niku Warszawskim niniejszego wezwania, 
wrócili do kraju, o powrocie swym, sam: j - 
sobiście, lub. za pośrednietwe-r. najbliższej 
władzy policyjnej, eąd wzywająuy zawiado­
mili, a |l~c w przeciągu tegoż czasu nadesłali 
usprawiedliwienie dotychczasowego niepo- 
wrócenia na pierwsze władz tutejszych przez 
gazety wezwania.

Ostrzega ich przytem Sąd Kryminalny, iż 
w razie nieposłuszeństwa temu wezwaniu, 
źciągną na siebie skutki a r t  340 i 341 Kode­
ksu Kar Głównych i Poprawczych zagrożo­
ne, to jest: skazani będą na pozbawienia 
wszelkich praw, oraz bezpowrotne z granic 
z Cesarstwa i Królestwa wygnanie, a gdyby 
po takim, przeciwko nim zapaść i uprawo­
mocnić się mającym wyroku, wrócili do Kró- 
Jestwa, wówczes zesłani zostaną na osiedle­
nia w Syberji.j

Warszawa d. 12 (24) Paździer. 1866 r.
Prezes Woźnieki.

(H. D. 717II'. Urząd Loterji w Królestwie 
rolskiem.

W dalszym ciągu obwieszczenia o znacz­
niejszych wygranych w5-ej Klasie 107-ej Lo­
terji Klasycznej, Urząd Loterji podaje do 
wiadomości, iż w dniu dzisiejszym odciągnię­
to 700 numerów, z których:

Nr. 3425, wygrał rsr. 10,000.
Nr. 1677 i 19639, po rsr. 2,500.
Nr. 6861, 2212 i 16442 po rsr. 1,000.
Nr. 15268, )5797, 15835, 18299 i 18646, 

po rsr. 500.
Zaś na Nr. 3380, 5370, 11051, 17045, 

21221 i 22076 po rsr. 200.
Dalsze ciągnienie odbędzie się w dniu ju ­

trzejszym od godziny 10 z rana.
Warszawa d. 29 Listop. (11 Grud.) 1866 r.

Naczelnik Urzędu Loescbern.
Sekretarz J. K. Noióski.

tów, do których złoto 
nem.

i srebro jest używa-

f 4. Fabrykanci wyrobów galwanizowa­
nych, platerowanych, pozłacanych i posre- 

i  brzanych. nie mniej szychu i innych tego ro­
dzaju wyrobów.

h) Stosownie do Art. 19 Ustawy. 
i 5. Oczyszczający ząotg i srebro, lub tak

zwani szajdarze.
c) Stosownie do A rt. 3 6  Ustawy.

6. Wszyscy handlujący złotem i srebrem, 
j tudzież wyrobami z tych metali, jako. to: 
\ Utrzymujący handle galanteryjne^ jubiler- 
! sk:e i złotnicze, handlujący wyrobami ze 
i złota i srebra ciągniętego, malarskiego, pla- 
| terowanemi, z szychu, zegarmistrze, optycy, 

handlujący guzikami, wreszcie handlujący  
złotem i srebrem, zużytem jakich bądź 

i kształtów.
W myśl zaś tego samego Artykułu ustępu 

lit. b.
Osoby należące do klasy handlujących 

trudniące się sprzedażą złotych lub sre­
brnych sztabek i przedmiotów w różnych in­
nych dozwolonych kształtach, obowiązane 
są zachowywać przepisy dotyczące stemplo­
wania drogich kruszców, niemniej zapisy­
wać się we właściwej Księdze Probterskiej, 
tak jak złotnicy i fabrykanci, chociażby ra­
zem prowadzili handel innemi towarami.

Warszawa d 16 (28) Listopada 1866 r. 
p. o. Dyrektora St. Pusch.

(N . D . 7591) D y r e k c a  M ennicy  
W arszaw skie j.

Podaje do wiadomości PP. Jubilerów, Zło­
tników, handlujących drogiemi kruszcami, i w ogóle wszelkich osób w Warszawie, lub na 
prowincji zamieszkałych, trudniących się ja ­
kąkolwiek czynnością około złota i srebra, a 
wyszczególnionych w ogłoszonym pod dniem 
26 Grudnia (7 Stycznia) 1852 r. Nr. 85717. 
Reskrypcie Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu, że zapis do Księgi Próbierskiej w 
Probierni Głównej przy Dyrekcji Mennicy 
Warszawskiej, rozpoczyna się z dniem 19 
Listopada (1 Grudnia) r  b. i trwać będzie 
do dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1866/7 r.

Zgłaszający się osobiście, lub na piśmie 
do zapisu, winni okazać posiadane przez nich 
konsensa i wnieść przepisaną opłatę, a to 
pod rygorem Art. 42 Najwyżej Zatwierdzo­
nej Ustawy o probierniach w Królestwie.

Że zaś na mocy reskryptu Komisji Rządo­
wej Przychodów i Skarbu, z dnia 26 Czer- 
wca (8 Lipca) 1857 r. Nr. 74750, osobom na 
prowincji zamieszkałym, dozwolonem jest 
wnieść opłatę wpisową do miejscowej Kasy 
Gubernjalnej lub Powiatowej (jeżeli im to 
będzie dogodniej), w takim więć razie, winni 
przy zachowaniu powyższych formalności w 
miejsce opłaty, nadesłać probierni przy wła- 
snem podaniu, na papierze stemplowym ce­
ny kop. 30, przed upływem roku bieżącego, 
kwist Kasy miejscowej z wniesionej za wpis 
opłaty.

Aby zaś nikt niewiadomością nie tłoma- 
czył się. Dyrekcja Mennicy uwiadamia, iż do 
zapisu takowego obowiązani są:

o) Stosownie do A rt. 6 Ustawy.
1. Fabrykanci wyrobów jubilerskich i 

złotniczych.
2. Fabrykanci złota i srebra ciągniętego 

walcowanego i malarskiego.
3 Fabrykanci kopert, instrumentów, gu­

zików, ozdób wszelkiego rodzaju przedmio­

'■ OBWIESZCZENIA SPADKOWE.
(N. D. 5608). Rejent Kaneeiarjt Z iem iańskiej 

Gubernji P łockiej.
Zawiadamia, że po nastąpionej śmierci: 1. 

Wincentego Kruszewskiego, współwłaścicie­
la i wierzyciela rsr. 90, z pod Nr. 2, i ostrze­
żenia dla rsr. 135, procentów i kosztów z pod 
Nr. 9, Działu IV dóbr Butkowa lit.A, z Okrę­
gu Płockiego. 2. Abrachama Perlgritz, 
współwłaścieiela nieruchomości Nr. 27, w 
mieście gubemjalnem Płocku. 3. Aleksandry 
Tawczyuskiej, wierzycielki r3r. 300, z pod 
Nr. 3 Działu IV, dóbr Sulencice z Okręgu 
Mławskiego, i 4. Franciszka Szawłowskie- 
go, wierzyciela sumy rsr. 1,500, z pod Nr. 6 
Działu IV, dóbr Cybulino z Okręgu Płockie­
go. Toczą się postępowania spadkowe, do 
zamkięcia. których termin na dzień 8 (20) 
Marca 1867 r. w mej Kancelarji Ziemiańskiej 
wyznaczony został 

Płock d. 23 Sierpnia (4 Września) 1866 r.
A. Wołowski.

L I C Y T A C J E  
I S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z K Ę .

(N. D. 7729) R z ą d  Guberniainy 
W arszaw ski.

P odaie  do pewszechnej wiadomości, że dni* 
5 (17) G ru d n ia  r. b. w biurze Rządu Gubor- 
n ja inego  w pałacu Nr.  49.7 przy ulicy Miodo- 

i wej w Warszawie o godzinie 12 w południe 
j odbywać się będzie głośna in plus licytacja 
j na wydzierżawienie poczynając od dnia 5 f i  7)
! Grudnia r. b. do U. 20 Maja (1 Czerwca) 1869 

czyli n a  lat dwa miesięcy 5, dni l ł ,  p r a w a  
szynkowauia trunków we wsiach rządowych 

. Góra, Okonia, Okoninek, J a n ó w rk  część I i II 

. Sochocin, Krzbiu, Olszewnica nowa i stara ,  
W ó lk a  G órska ,  Skierdy, Łączna, L in ia ,  K ępa 
Kikclska  w Powioc-e Warszawskim w dobrach 
Góra, w ekonoinji N ow ydw ór położonych m a ­
jący ch  osad ro lnych  754 z dochodem z 11 osad 
karczem sych o.d sumy o jedną czwartą  część 
od poprzednitgo  precinm zniżonej, to jes t  od 
s. 1699 kop. 82 (wyraźnie j  rs. ty s iąc  pięćset  
dziewięćdziesiąt  dziewięć, kop, o śm dz us ią t  
dwie.

Każdy zatem mający zamiar ubiegania 3ię o 
tę  dzierżawę, zgłosić się winien  w miejscu i 
terminie wyżej wskazanych,  zaopatrzywszy się 
w św iadectwo kwalif ikacyjne o raz w vadium 
1/4 część sumy od której l icytacja odbywać się 
będzie wyrównywające.

O innych zaś waruukcch pod jak iem ' wspo- 
mnione wydzierżawienie  nastąpi, pre tendenci  
w biarzo Rządu G ubern ja lnego  mianowicie w 
Sekcji  dóbr  w godzinaeh służbowych, p rz e k o ­
nać się mogą.

W arszawa d. 19 Listop. (1 G rudnia )  1868 r.
R  .dca Gubernjalny, Sawicki, 

za  Naczeln-ka Kancelarj i ,  Dąbrowski.

(A7. D . 7856). R ;ą d  Guberntalny 
Warszawski.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż z 
mocy upoważnienia Komisji Rządowej Przy­
chodów i Skarbu, z dnia 8 (20; Sierpnia r. b. 
Nr. 57032/20592, w b urze Naczelnika Powia­
tu Rawskiego, e godzin e 11 z rana, odbywać 
się będzie głośna in plus licytacja, na wy­
dzierżawienie dochodu propinacyjnego, z 
gruntów włościańskich na lat dwa poczynając 
od dnia 20 Sierpnia (1 V\ rześnia) r. b. do dnia 
20 Sierpnia (I Września) 1868 r. od zniżonej

sumy o jedną czwartą część w dobrach, a mia­
nowicie:

dnia 15 (27) Grudnia 1S6G r.
W doi rarh Byliny od tumy rocznej rs. 99. 
w dobrach Barchowka od sumy rocznej rs. 

39.
w dobrach Biernik od sumy rocznej rs. 39. 
w dobrach Białowioska od sumy rocznnj rs. 

13 kop. 50.
W dobrach Buczek od sumy rocznej r3. l ; 

kop 50. !
w dobrach Bielanki od sumy rocznej rs 15. 
w dobrach Glinnik Smoleński od sumy ro- ; 

cznej rs 139 k. 60 
w dobrach Grotowice od sumy rocznej rs. 

49 kop. 50. 1
w dobrach Jankowice od sumy rocznej rs 

43 k. 50
w dobrach Janków od sumy rocznej rs. 223 

k. 50. j
dnia 16(28) Grudnia 1866 r.

W dobrach Jaroztki od sumy rocznej rs. , 
15. j

w dobrach Jajkowice od sumy recznej rs 
31 k. 50

w dobrach K 'ęk od sumy rocznej rs. 61 k. t 
50.

w dobrach Karolinów od sumy rocznej rs ! 
84-

w dobrach Kolacinek od sumy rocznej rs.* 
72. j

w dobrach Karnice od sumy rocznej rs. 24. ' 
w dobrach Liszno od sumy rocznej rs. 28 • 

k 50
w dobrach Małezew od sumy rocznej rs.73 

k 50.
w dobrach Małgorzatów od sumy rocznej rs. 

33. i
w dobrach Nowy-dwór od sumy rocznej rs. 

139 k. 50.
dnia 17 (29) Grudnia 1866 r.

W dobrach Niewiadów od sumy rocznej rs. j 
171.

w dobrach Narty od 4umy rocznej rs. 13 
k. 50. i

w dobrach Osse od sumy rocznej rs. 39. 
w dobrach Podkonice mało od sumy rocz- i 

uej rs. 16 kop. 50. i
w dobrach Podkonice miejske od sumy ro­

cznej rs. 16k. 50, 
w dobrach Psary od sumy rocznej rs. 16 

kop. 50. j
wdobrachPękow>szeka wolaodsumy rocz- j 

cznej rs. 253 k, 50.
w dobrach Paprotnia od sumy rocznej rs. 1 

30.
w dobrach Rękawiec od sumy rocznej rs. j 

118 k. 50. '
w dobrach Rozweszynod sumy rocznej rs. i 

18.
dnia 19 (31) Grudnia 1866 r.

W dobrach Raducz od sumy rocznej rs. 31 1 
kop. 50. i

w dobrach Świny od sumy rocznej rs 40 
kop. 50.

w doi racli Staropol od sumy rocznej rs. ! 
120

w dobrach Tuniki małe od sumy rocznej 
rs. 9. j

w dobrach Wykno od sumy rocznej rs. 90. j 
w dobrach Wągry od sumy rocznej rs. 27. 
w dobrach Wałowice od sumy rocznej rs. j 

129. i
w do brach Zaborów od sumy rocznej rs. 

126.,
w dobrach Zatar od sumy rocznej rs 55, 

kop. 50.
w dobrach Żalenie od sumy rocznej rs 19 i  

kop 50. I
w dobrach Zglinaa od sumy rocznej rs. 52 j 

kop. 50.
W a.iący chęć licytowania, obowiązany za- ! 

raz złożyć vadium '/4 część sumy do licyta- j 
cji oznaczonej, a utrzymujący się obowiąza- I 
ny do kompletować takowe do kwoty wyró- i 
wnywającej '/4 część postąpionej ceny dzier- j 
żawnej.

Inne warunki mogą być w każdym czasie 
przejrzane w biurze N'aczelniea Powiatu w 
godzinach służbowych.
Warszawa d. 28 Listop. (10 Grudnia) 1866 r. 1 

Radca Guberniainy, Sawicki, 
za Naczalnika Kancelarji, Smarczewski.

Wydzierżawienie  to dokonywać się będzie 
podług ogólnych warunków do dzierżawy dóbr  
rządowych przepisanych, * tom jedynie  zas trze ­
żeniem, że nu wypadek sprzedaży lub nadan ia  
innego przeznaczenia  tyn że dobrom, dzierża­
wca po upływie pierwszych t izcch la t  za  ro-  
czaem naprzód wypowiedzeniem ustąpić  będzie 
obowiązany od roku oko omioznego z posesji 
w k żdyrn roku, bez żadnej za  to do S ka rbu  
Królestwa pretensji .  Oprócz r a t  t owarzystwa 
Kiedytowego, k tśrych  uiszczanie do S k a rb u  
ja k o  właściciela należy,  op ła ta  po ia tsów i 
wszelkich ciężarów gruntowych bądź i s tn ie ją ­
c y  b, 1 ą iż v,’ ciągu tenuiy dzierżawnej p rz y ­
być mogących, obowiązywać będzie dzierżawcę 
fo lwarku Mi haików obok o p ła ty  postąpić  się 
m a jącego  czynszu dzierżawnego.

O wysokości in t ra ty  z fo lwarku Michałków 
i potrąconych ohecnie podatków, tudzież o 
wszelkich  szczegółowych warunkach licytacyj- 
nycn, ubiegnjący się o dzierżawę konkurenci  
poinformować się mogą w Sekcji  dóbr  i lasów 
Rządu Gubernjalneg© Lube lsk iego ,  każdo- 
dziennie z wyjątk iem świąt uroczystych i dwor­
skich w godzinach służbowych, o stanie  zaś 
dobr  szczegółowych dochodów przekonać  się 
mogą na  gruncie, S k a rb  bowiem wypuszcza 
folwark ryczałtem i za żadne szczegóły nie  
ręczy.

Po wprowadzeniu plus l icy tanta  w posiada­
nie fs lw arku  Michałków zarządzony będzie  ob­
rach u n ek  z dotychczasowym użytkownikiem 
tegoż folwarku t a k  co do wyłożonych kosztów 
na  prowadzenie gospodars twa w Michałkowie, 
j a k o  też pobranych dochodów ze sprzedaży 
zboża i innych przedmiotów po rozpoznaniu 
i za twierdzeniu przez Rząd Gubern ja lny  tegoż 
obrachunku, plus l icy tan t  ebowiązany będzie 
zwrócić dotychczasowemu użytkownikowi u -  
sprawiedliwione wydatki  na  potrzeby gospo­
darsk ie  i nawzajem dotychczasowy u ży tko ­
wnik powióci nowemu dzierżawcy wszelkie k o ­
rzyści j a k i e  po datę  wyjścia z folwarku z t e ­
goż osiągnął.

N a  vadium do tej lieylacji oznacza się ■, 
część ceny powyżej do licytacji podanej, to 
j e s t  o k rą g ła  rs. 48. k tóre  na tychm ias t  po ukoń­
czeniu licytacji  do >/, części postąpionego p lu -  
su dokompletowane i do depozytu K asy G u ­
bernjalnej  wniesione być winno; n ieu trzvm u- 
jącym  się zaś przy  licytacji,  złożone vadia 
niezwłocznie powrócono zostaną.

P o  spisaniu i zatwierdzeniu umowy dzierża­
wnej, kauc ja  do tej  dzierżawy w ym agana,  wv- 
równywająca sumie jednorocznego  poatąpione- 
go czynszu dzierżawnego i dotychczasowych 
podatków w dni 14 do depozytu Kasy S k a rb o ­
wej w listach zas tawnych, obligach sk a rb o ­
wych 4°/# procentowych w l istach l ikw idacy j­
nych lub w innych dozwolonych pap ic ra  h p ro ­
centowych, gotowizną albo naw et  w zabezp ie­
czeniu hypotecznem na dobrach ziemskich w %  
częściach szacunku wystawioną być winna.

Każdy więe m ający  chęć zadzierżawienia 
folwalku Michałków w te rm in ie  oznaczonym 
to j e s t  w d. 8  (20) G rudn ia  r. b. do biura R z ą ­
du G ubern ja lnego  przybyć powinien po po- 
przedniem zaopas trzen iu '  się od N acze ln ika  
właściwego Powiatu w dowody kwalif ikacji  
od dzierżawcy dóbr  rządowych, postanowie­
niem Nami*?stnika Królewskiego a d .  24 S ty -  
cania 1818 r . ,  oraz dodatkowem rozporządze­
niem Komisji Rządowej Przychodów i S ka rbu  
z d. 4 (16) Września  1857 r. Nr. 32198/15466 
przepisane  j a k  niemniej  w gotowe pieniądze 
łub papiery  procentowe n a  vadium.

Lublin d. 1 (13j L is topada 1866 r.
Z upoważnienia Gubernatora,

Radca Rządu Gubern ja lnego , 
W ieruski  Pom. 

za N aczeln ika Kancela rji ,  A. Zawadki.

(N. D . 7 529) R zą d  Gubernjalny Lubelski.
Na zasadzie r e sk ry p tu  Komisji  Rządowej 

Przychodów i S ka rbu  z d. 2 (14) Lutego r. b. 
N r .4 0 2 3 /1 3 5 2  i 24 Września  (6 Paźdz ie rn ika)  
r. b Nr. 51669/18Ć-07 e t  segw., Rząd G uber­
n ja lny  podaje  do powszechnej wiadomości, )ź 
w biurze je g o ,  w sali zwykłych posiedzeń, od ­
bywać się będzie w d. 8 (20) G rudnia  r. b. od 
godziny 11 z r a n a  g łośna in plus licytacja ,  n a  
sześcioletnie od d. 20  M aja  (1 Czerwca) r. b. 
wydzierżawienie folwarku skonfiskowanego MD 
chalków bez propinacji  oddzielnie j u ż  wydzier­
żawionej w Powiecie Bialskim. Gubernji  L u ­
belskie j położonego, a to poczynająe od rs. 190, 
oprócz podatków j a k o  eony podanej przez A le­
k sa n d ra  Słupeckiego w dek laracj i  złożonej bez­
pośrednio Komisji  Rządowej Przychodów 
S karbu  w d. 13 (25) Lis topada r. b.

(N. D. 7 8 2 6 ). R z ą d  Gubernjalny 
Augustow ski.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 
26 Grudnia (7 Stycznia) 1866/7 r. i nastę­
pnych jeżeli tego zajdzie potrzeba, poczyna­
jąc od godziny 10 z rana w Urzędzie Leśnym 
Marjampol, w osadzie Warna buda, odbywać 
się będzie przed delegowanym Asesorem 
Nadleśnym, głośna in plus licytacja na ogó- 
łjw ą sprzedaż drzewa użytkowego i opało­
wego do dowolnego użytkujących zarządze­
nia w cięciach następujących:

a. Z obrębu Zielona Okr. I w cięciach N. 
lOi 11, z r. 1859 i lStOocenionych na rs. 180 
kop. 25.

b. Z obrębu Gruszka-buda Okr. 1 wcięciach 
N. 10 i 11 z r. 1859 i 1860 ocenioniony na 
rs. 262 k. 73.

c. Z obrębu Szumsk i Puskie-pury Okr. I 
w cięciach Nr. 10 i 11 z r. 1859 i 1860 i N. 9 i 
10 z r. 1858 i 1859 ocenionych na rs. 280 
M>p. 14.

d. Z obrębu Kupreliszki Okr. I  w cięciach 
N 10i 11 z r. 1859 i 1860 ocenionych u a rs . 
293 k. 41.

e. Z obrębu Pojeziory Okr. 1 w cięcia Nr. 
10 z r. 1866 ocenionem na rs. 549 k. 88.

/• Z obrębu Stroga Ork. I w cięciu N. 9 z 
r. 1858 ocenionem na rs.33 k. 26.

g. Z obrębu Iglówka Okr. I w cięciu N. 9 z 
r. 1858 ocenionem na r3. 8 k, 15.
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h- Z  obrębu Skrzynupie Okr. I w c ięc iu  N. 
10 z r. 1859 ocenionem  na rs. 118 k. 82.

<• Z  obrębu w eso łe -o k o  Okr I w cięciu  N . 
9  z r. 1 8 )8  ocenionem  na rs. 547 k. 59.

k. Z  obr{bu D ębow o Okr. I w c ięc iu  N . 9 
* r. 1858 ocenionem  na rs. 20 k 60.

R iz e m  ocenionych  na rs. 2 289 k. 8 3 . 
K tóre obrębam i poczynając od sum  s z a ­

cunkow ych wyżej w ym ienionych na licy tację  
w ystaw ione będą.

P rzystęp u jący  do licytacji, obow iązanym  
je s t  przed oznaczonym  term inem  z ło ży ć  de­
legow anem u A sesorow i N adleśuem u kw it ka­
ł y  G łównej powaitowej lu > U rzędu L eśnego  
M arjam pol, na w niesione vadium w gotow i- 
zu ie, lis  ach zastaw nych  lub innych p ro cen ­
tow ych  papierach skarbow ych w  kw ocie wy- 
rów nyw ającej c z ę śc i szacu nk u  drzewo  
do kupna w ystaw iającego się  a m ianowicie:

Z  obrębu Z ielona rs. 18
„  G lu szk a  buda rs. 26
„  G zu m sk iP u sk ie  purv  

rs 28.
„ K upreliszk i rs 30.
„  P ojeziory rs 55.
,, Stroga rs. 3.
„  Ig łów ka rs. 1
, Skrzynupie rs. 11.

„ " e so łe  oko rs 58.
„ D ębow o rs. 2

N ieutrzym ujący s ię  przy licytacji otrzym a  
aaraz upow ażnienie do odbioru z łożo n eg o  v a ­
dium nabywca zaś przy podpisaniu protokó­
łu  licytacyjnego, vadium sw oje u zu p ełn ić  w i­
nien do w ysokości bj , c z ę śc i ogólnej sumy 
na licytacji postąnionej, która pozostan ie w 
k asie  Skarbu K rólestw a ja k o  kaucja, oraz  
op łacić  po łow ę zalicytow anej n a leżn ość  .

D a lsze  warunki licytacyjne oraz kontrak­
tow e przejrzane być m ogą każdodziennio  
oprócz św iąt w biurze R ządu G ubernialnego  
A ugustow skiego i w U rzęd ze L eśnym  Mar- 
jam pol.

Suw ałki d. 23 L istop  (5 Grudnia) 1866 r  
  p. o. G ubernatora,

(A . Jj. 782S). R zą d  Gubcrmalny
Augustow ski.

P oniew aż licytacja  na en trepryzę drukowa­
nia D zienn ika U rzędow ego Guberaji A u gu ­
stow skiej naznaczona na dzień  11 (23 ) L is to ­
pada r. b. do skutku n ied oszła , w celu  w ięc  
zapew nienia dalszego w ydaw nictw a tegoż  
dziennika na następ n e trzy  la ta  to j e s t  1867, 
1868 i 1869 poczynając od dnia 20 G rudnia  
<1 Stycznia) 1666/7 r. R ząd  G ubezuialny w 
zastosow aniu  się  do rozporządzenia  K om isji 
R ządow ej Spraw W ewnętrznych i D u ch o­
w nych z  dnia 30  Czerwca (12 L ipca) r. b. Nr. 
20347,9o74, podaję do pow szechnej w iado­
m ości że  w dniu 16 (28) Grudnia r. b. p o czą ­
w szy od godziny 1-ej z południa w Sali P o ­
siedzeń  R ządu G ubernialnego A u g u sto w sk ie­
go odbywać się  będzie w czwartym  term inie  
głośn a  iu m inus licytacya na en trepryzę dru­
kow ania D zienn ika G ubernialnego Gubernji 
A ngustow skiej na c z a s  w yżej oznaczony, a to 
pod warunkami z których g łów n iejsze  są  na - 
stęp u jące

1. P rzystępujący  do iicytacyi. obow iązany  
będzie p rzedstaw ić św iadectw o k a ssy  Guber- 
nialnej na z ło żo n e  vadjum gotow izną lub l i ­
stam i zastaw nem i albo likwidacyjnem i w kw o­
c ie  rs. 300.

2. Cena do Iicytacyi iu m inus za drukow a­
nie D ziennika G ubernialnego wraz z papierem  
pod takow y u ży ć  s ię  m ającego i p rzesy łk ą  
egzem plarzy prenumeratorom  p ocztą , u sta ­
naw ia się  w edle rozporządzenia  w reskrypcie  
K om m issyi R ządow ej w yżej pow ołanym  z a ­
wartego, po rsr. 1 kop. .-6 , 2 wyraźnie po ru- 
bb jednym  kopiejek p ięd ziesią t sześć  i p ó ł 
od każdego egzem plarza p łatn ego  z  za p e­
wnieniem  oraz dochodu z obw ieszczeń  p ła t ­
nych na korzyść entreprenera

3. U trzym ujący się  przy licytacji ma z ło ­
żone vadium do w ysokości rs 450  na kaucję  
przy zawarciu Kontraktu dokom pletow ać  
i  całym  swym m ajątkiem  za pew ność d o trzy ­
m ania warunków kontraktu zaręczyć je s t  
obowiązany'. B ęd z ie  m ógł w szak że entropre- 
ner w cza sie  późniejszym  ale jed ynie za po- 
przedniem  wyjednaniem  na to upow ażnienia  
Kom isji R ządow ej Spraw W ewnętrznych
1 D uchow nych kaucję z ło żo n ą  gotow izn ą  lub 
■w papierach publicznych, zam ienić na hypo- 
l ic z n ą  dostateczną  pew ność p rzedstaw ia­
jącą .

4. Jakkolw iek obecnie D zienn ik  Guber- 
Dialny liczy  prenum eratorów sta łych  444, 
W szakże w razie  z mniej szen ia  się  tej liczby
2 jakiego kolw iek bądź powodu w czas e en- 
trepryzy, przedsiębiorca żadnych za tik o w e  
um niejszenie s ę pretensji do R ządu rościć  
*de będzie m iał prawa.

D alsze  warunki licytacyjne każdodziennie  
prócz N ied zie li i Św iąt w godzinach bioro- 
Jrych w w ydziale służby ogolnej R ządu Gu- 
oernialnego przejrzane być m ogą  

-Mający przeto  ch ęć  ubiegania s ię  o tę  en ­
trepryzę, po zaopatrzeniu  się  w  dowody  
kwalifikacyjne zech ce  osob iście  lub przez  
osob ę n a leżycie  um ocow aną zg ło s ić  w ter- 
m inic i m iejscu wyżej oznaczonych  do licy ta ­
cji przedm iotowej.

Suwałki d 24 L istop . (5 G ru d ) 1 8 )6  r. 
p. o Gubernatora, 

za Naczelnika Kancelarji, Osipowicz.

(N. D . 7i 27 ). R zą d  Gubernjalny 
Augustow ski.

P oniew aż g ło śn a  in plus licytacja na sp rze­
daż drzewa w leśn ictw ie A ugustów  w ob rę­
b ie 1’rom yska, na p rzestrzen i m org. 315  
pr. 80.

W  obrębie K om aszów ka morg. 4  pr. 240. 
Czyli razem  na p rzestrzen i m org. 320, 

p rzeznaczonej na osied len ie  Staroobradców  
dotąd nie p rzy sz ła  do skutku. R ząd  G uber­
njalny przeto  w wykonaniu reskryptu  K om i­
sji R ządow ej Przychodów  i Skarbu z d. 11 
(23) L ip ca  r. b. Nr. 25,636, podaje do p u b li­
cznej w iadom ości, że  na sprzedaż hurtow ą  
tego drzewa do wolnej kupującego d ysp ozy­
cji na rs. 3,719 kop 62 ocenionego, odbyw ać  
się  b ęd zie  w kancelarji U rzędu L eśn ego  A u ­
gustów  w B ia łobrzegach  przed delegow anym  
A sesorem  N adleśnym  g łośn a  in ,  -s licytacja  
w  dniu 19 31) Grudnia r b p o c .,n a ją ć  do 
godziny 10 przed  południem  V adium  do 
kupna tego drzew a w ynosi rs. 372. o sta te c z ­
ny term in wyróbki i up rzątn ięcia  drzew a lat 
trzy , od dnia licytacji. Opłata w trzech  ra­
tach  roczn ych , term in op ła ty  p ierw szej raty  
zaraz przy podpisaniu  protokółu  licy ta cji, 
drugiej w dniu 20 Grudnia (1 S tyczn ia ) 1818 
roku, trzeciej w -dniu  20 Grudnia (1 S ty c z ­
nia) 1869 r. D a lsze  warunki szczeg ó ło w e  
k ażd ego  czasu  w kąncelarji U rzędu L eśnego  
A ugustów  i Sekcji L eśnej R ządu Gubernjal- 
nego A ugustow skiego przejrzane być m ogą. 

Suw ałki d. 23 L istop . (5 Grudn.) 1866 r.
p. o Gubernatora, 

za N aczeln ik a  K ancelarji, O sipow icz.

N. 1). 7322). R zą d  Gubernjalny 
Augustow ski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że na 
wydzierżawienie doohodu propinacyjnego w 8 
wsiach od folwarku Mazurki w dob ach D o- 
wspuda odpadłych, mianowicie: Janówka, To- 
pilówisa i Fruszka W ielka, mających rasem  
osad m iejskich 130 i osady karczemne, odbę­
dzie się na sali zwykłych posiedzeń Rządu Gu- 
bernjalnego w mieście Su vatkach o godzinie  
12 w południe dnia 26 Grudnia (9  Stycznia) 
1866.7 r. głośna iu plus licy ta cji od zn iżo­
nej o ' f \  część dotychczasowej dzierżawy przez 
P. Jana Piotrowskiego płaconej, to j e s t  od rs. 
277 kop 5 , pod następującem warunkami:

1. Że dochód propinacyjny, czyli prawo 
sprzedawania trunków, Skarbowi służące, we 
wsiach wyżej wymienionych, z zabudowaniami 
karczemnemi, o ile to na gruncie znajdują siej 
wydzierżawia się na lat dwa m iesięcy dziewięć 
i pól, to j e s t  od dnia 3 (15) W rześnia r. b. do 
dnia 19 Gzorwca ( l  L ipca) 1869 r.

2. Żs każdy przystępujący do licytacji o lo  
wiązany jest:

a) Udowodnić swą kwalifikację świadectwem  
przez Naczolnika i ’ow atu Stosownie do pasta- 
nowicnia Nam ertnika Królewskiego z d. 24 
Stycznia 1816 r. oraz do wzoru przez Komi­
sje Rządową Przychodó w i Skarbu reskryptem  
< 4 . 4  (16) W rześnia 1857 r. Nr. 32198/15440  
w skazanego wydanem, które usprawiedliwić 
powinno zamożność honkur nta nsjm nięj dwu­
letniej dzierżawie wyrównywającą,

b) Frzedrtawić kwit Kasy Skarbowej na z ło ­
żono vad urn w kw ocie części sumy dzier­
żawnej do licytacji za praetium przyjętej, po­
siadać gotow zno na uzupełnienie tego vadiuui 
w st jsunsu  półrocznej postąpionej przez niego  
ceny dzierżawnej.

c) Żadne zastrzeżenia zo strony ub iegają­
cych się do dzierżawy przyjęte nie będą, d e ­
klaracje zatem ich winny być b- zwarunkowe 
i każdy przystępujący do licytacji obowiązany  
przyjąć ogóL o  warunki dzierżaw ne, które 
przed licytacją n d zv ta n e  będą; utrzymujący 
się przy - 1'cytacji, stanie się obowiązanym  
w zględem  Rządu od daty podpisania protokulu  
licytacyjnego, pod utratą złożonego vadium, 
i pod rygorem ogłoszenia na jogo risico nowej 
licytacji, Skarb zaś Królestwa od daty zatwier­
dzenia licytacji przez właściwą wladsę, a ch o ­
ciażby zatwierdzenie takowej, tub uchylenie  
jej nastąp ło  później ja  t w m iesiąc czasu po 
odbytej licytacji, nie będzie m ógł rościć ża­
dnej z tąd pretensji.

3. Za późne po dniu 3 (15) W rześnia r. b. 
wprowadzenie w posesję, dzierżawca pretensji 
rościć do Skarbu n ie m.*żo i poprzestanie na 
dochodzie, ja k i do daty licytacji i objęcia  
dzierżawy, z zaprowadzonej A dm inistracji 
Osiągnięty będzie.

4. Ponieważ nowa ustawa o a'koyzieod trun­
ków z dniom 3 (15) W rześnia r. b. w eszła  w 
wykonanie, zatem plus licytant do niej zasto­
sować się będzie obowiązany.

5. Suma od której licytacja się rozpocznie 
zniżoną je s t  od dotychczasowej dzierżawy o •/. 
część i wynosi ja k  już  wyżej powiedziano rs! 
277 kop. 5, wyraźniej rubli srebrem dwieście 
siedm dziesiąt siedm kopiejek pięć.

6. W reszcie uprzedza się  licytantów , ażeby  
m iędzy sobą nie dopuszczali się zmowy i udzie­
lania odstępnego dla zm niejszenia korzyści, 
jak io  Skarb Królestwa zam ierzył przez licy­
tację osiągnąć, w razie bow,em dostrzeżenia  
tego, winni do odpowiedzialności sądowo-kar- 
ncj poc ągnięci będą.

Suwałki d. 22 Listop. (4  Grud.) 1866 r. 
p. o Gubernatora,

(1) za N aczelnika Kancelarji, Osipowicz.

( N . D .  7823) R z ą d  Gubernialny Płocki. 
P o d a je  do  p o w sz ech ce j  w iadom ośc i  iż w s k u ­

te k  ro z p o r z ą d z e n i !  K om is j i  R ządow ej  P r z y c h o ­
d ó w  i S k a r b u  z d n ia  19 (3 1 ) S ie rp n ia  r. b. >5r. 
4 6 5 2 3  o d b y w a ć  s ię  b ędz ie  d n ia  1 5 ( 2 7 )  G r u ­
d n ia  r. b. w  sali pos iedzeń  R z ą d u  (Ju b c rn ja ln e -  
g o  g ło ś n a  iii plus l icy tac ja  o dz ie rżaw ę  od  d a ­
ty  o dbyc ia  l icy tac j i  p o c zy n a ć  u d o  d n ia  20  
C ze rw c a  (1 L ipca  1869  r o k u  t r w a ć  m a ją c ą  
p r a w a  s zy n k o w a o ia  t ru n k ó w :  1) we wsiach:  
G ło w iń s k a , G a ł k o w o ,  G a lk ó w k o ,  J a n o w o  J a n ­
kow a,  L u k  iszewo, Puszcza ,  Rużs ,  S zczu to w o ,  
Trzeb i rgoszcz ,  S t a r o r y p i n  i R ypo łk i  w raz  z n- 
s r d a m i  i o g ra d a tn i  k a rc z e m n e m i  w o b ręb ie  E -  
k  m om j '  R ządow ej  T r ą b i ą  po łożonych ,  od  o -  
p l a t y  obn iżone j  rocznie  rs. 2 0 3  wynoszącej)  2 )  
W  d o b ra c h  P o m ieeh ó w ,  S z c z y p io rn o  i K iko ły  
w b l iskośc i  T w i e r d z y  N n w o g io o rg ie w s k ie j  po 
p r a w e j  s t ro n ie  rz e z i  \V<sly i N a rw i  p o ło ż o n y c h  
gdz ie  p r a w o  s z y n k o w a n i i  ro z c ią g a  s ię : a) do  
dom ów  s k a r b o w y c h  we wsi Pora  ech  iw o i O -  
rzech  iw o p rz y  t ra k c ie ,  p r z y  moście P um ie ,  ho -  
wsl tim , we ws: K ossew o,  K ossew ko ,  S zczyp io r­
no, K i k o ł y  i na  U trac ie  p rz y  p rzew oz ie ;  b) do 
o s a d  k a rc z e m n y c h  k tó r y c h  p o s iad a cze  nia  ą  o- 
b o w ią zę k  s p rz e d a w a n ia  t ru n k ó w  do in i r t jG o y ch  
w< wsi C za rn o w ie ,  O rz ech o w o ,  W y m y s ły  K o s ­
sew o  i n.i k o lo n j i  G a la c h y ,  od  o p ł a t y  o b n iż o ­
ne j  ro  utnie rs. 2 9 8 4  kop .  63. '  K a żd y  wiec 
m a ją c y  c h r ć  u b ie g a n ia  się  o t e  dz ie rż aw y .  *o- 
c.hc w ozuacz ouem  m ie j s c a  i t e r m u i i e  s t a v i ć  
s ię  z a o p a t r z o n y  w św iad e c tw o  k w a l i f ik a c y jn e  
k tó r e  w e d łu g  p o s tan o w ie n ia  N a m ie s tn ik a  K r ó ­
l e w s k ie g o  z  d n i a  24  8 ty e z  i a  1318 ro k u  i w zo­
r u  przez  K om is ją  R z ą d o w ą  P r z y c h o d ó w  i S k a r ­
b u  r e s k r y p te m  z d o i a  4 ( 1 6 )  W r z - ś  d a  1857 r. 
Nr.  3 2 1 9 8  w s k a z a n eg o ,  w ła ś c iw y  N a c z e ln ik  
pow ia t . i  wyrluć a  R z ą d  G u b e rn ju ln y  z a t w i e r ­
dz ić  m a ,  bez ś w i a d e c tw a  t a k i e g o  nilet do  i icy -  
ts c i i  d o p u s z c z o n y m  nie  będzie .  O b o k  t e g o  
k a żd y  p r o t a r d ć u t  w in ien  b ę d z ie  p rzed  p r z y s t ą ­
p ien iem  do  l icy tac j i ,  ż lo ż y ć  w  d e p o zy t  k a sy  
U u b e r n j - d u - i  P ł o c k ie j  r a d i u m  w y ró w n y w a ją c e  

| j e d n e j  c z w a r te j  czę śc i  c en y  d o  i iey tac j i  o z n a ­
c z o n e j ,  któr< u t r z y m u ją c e m u  się p rzy  l i c y t a c j i  
n a  u z u p e ł ń  en ie  kauc j i  p r z y j ę t e ' a  n i e u t r z y m u -  
j ą  e m u  się p rz y  niej,  z a raz  p o w ró c o n e  z o s t a ­
nie.  O szc z e g ó ł  iwych w a r u n k a c h  in fo rm a c ja  
pow zięsą  być  m oże  w b iu rz e  tu tp jszc j  Sekcj i  
Dóbr i L a s ó w  Rządow ych .

Płock  d. 11 (23)  Listopada 1866 r. 
j‘. o. v ice Gubernatora, Goremykin.

Radca GubernjalBy Prokulsk i.
Naczelnik Sekcji, Kostrzębski.

(N. D- 786 5 )  N aczeln ik  K ancelarji 
Prokuratorji. tu Królestw ie P o lsk im i.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d.
4  (10) Stycznia 1867 r. o godzinie 12 w połu- 
dnio w domu rządowym  przy ulicy Leszno pod 
Nr. 734/5  w miejscu posiedzeń Frokuratorji 
odbędzie się licytacja in minus przez opieczę­
towane deklaracja na dostawę drzewa sosno­
wego sążni cało-kubiczuych około 15, w szcza ­
pach suchych zdrowych z kory i sęków oczy­
szczonych na opał biura Frokuratorji w ciągu  
roku jednego, poczynając od d. 20  Grudnia (1 
Stycznia) 1806/67 r. do dnia 19 (31) Grudnia 
1867 r. Cena do licytacji oznacza się za sążeń 
drzewa rs. 10.

Kto więc w deklaracji swojej, od ceny tej 
najwięcej na korzyść Skarbu odstąpi, ten utrzy­
ma się przy dostawie drzewa.

Każdy chęć licytowania mający, winioa z ło ­
żyć dniem wprzódy do Kasy Banku Polsk iego  
nu vadium w gotow iźnie rs. 50  i w dowód to ­
go kwit tejże Kasy dołączyć do deklaracji, k tó ­
ra podaną być wiuna najpóźniej przed godziną  
12 v/ dniu do licytacji oznaczonym.

Dołączone również być powinno świadectwo 
policyjne, że deślarant posiada skład drzewa 
w U arszawie z dostatecznym zapasem.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą 
codziennie w godzinach od 10 i  rana do 3  po 
pjłuduiu, wyjąwszy św iąt, u N aczelnika E an- 
cclarji Frokuratorji.

W arszawa d. 24 Listop. (6 Grad.) 1S66 r.
K ołakowski.

Wzór do deklaracji, która powinna być n a ­
pisaną na papierze stemplowym cen y  kop. 15, 
czysto, wyraźnie, boz przekreśleń, pouskrobaó, 
zapieczętowana w oddzielnej koporcio wraz 
z kwitem no vadium.

D e k l a r a c j a .
W skutek ogłoszenia Prokuratorji w Kró­

lestw ie Polakiem  z dnia 24 Listopada (6 Gru­
dnia) 166 i r. Nr. 17444, podaję niniejszą d e­
klaracją, iż podejmuję się dostawy do biura 
tejże Prokuratorji przez cią ; roku jednego to 
je s t  od 20 Grudnia (1 Stycznia) l8b6/67  roku 
do d 19 (31) Grudnia 1867 r. drzewa opalo­
wego sosnowego w szczapach suchych zdro­
wych, z kory i sęków oczyszczonych sążni ca- 
ło-kubieznycb mniej więcej 15, po cenie za 
jeden sążeń z odstawą i ułożeniem  w sążnie  
rs. . (wyraźniej rubli) poddając się wszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom  w warunkach li­
cytacyjnych objętym.

Kwit Banku Polsk iego na złożono vadium 
w ilości rs. 50 dołączam, niemniej świadectwo 
policyjne, że posiadam skład drzewa w W ar­
szawie z dostatocznym zapasem.

Stale moje zamieszkanie j e s t  w N N .  (w y -  
pisać).

P is a łe m  w W ar sz a w ie  d n ia  . . m ie s ią c a  . . . 
roku . . . .

(po d p isu je  c z y t e ln ie  im ie  i nazw isko).

(N. D . 7867) Z a rzą d  S tada  Rządowego  
K oni w Janow ie .

Podaje do pow szechnej wiadomości, iż w 
dniu 5 (17) S tyczn ia  1867 roku., w biu­
rze  Z arządu w m ieście Janow ie P ow iecie  
B ialskim , odbędzie s ię  g ło śn a  in minus licy­
tacja . na dostaw ę w roku 1867, różnych  
przedm iotów  na roczną  p otrzebę zakładu, a  
m ianowicie: 

a W ozów  gospodarsk ich , rekw izyt sta­
jennych  i artykułów  m agazynow ych, od su­
my rsr. 400.
 ̂ ^b. U brania dla s łu żb y  stajennej, od rsr.

c. Św iatła  i opału , od sum y rsr. 298. 
R azem  od sum y rsr. 1,758.
P rzy stęp u ją c y  do licy tacji, z ło ż ą  na wa- 

,Jum k i  czę ść  sum y tego oddziału , którego 
dostaw y podjąć się  zechcą.

W iadom ość o b liższych  sz czeg ó ła ch  za­
m ierzonej en trepryzy, m oże być p o w ziętą  w  
biurze Zarządu w Janow ie

Janó w d 24 L istop . (6  Grud.) 1866 r.
Z aw iadujący Z akładem  Stadnym , 

P ułk ow n ik  K s. M estchersen .

(N .I ) .  7794). Z a rzą d  Okręgowy A r ty le ry jsk i  
lf arśzaw ski. go lVo;e.ttiego Okręgu. 

Zaw iadam ia n iniejszym , że  codziennie prócz  
dni św iątecznych , N iedzielnych i Sobotnich, 
od godziny 9 rano do 4 po południu , odby­
w a ) s ię  b ęd zie  publiczna licytacja  na sp rze­
daż A rtyleryjsk ich  zaprzęgow ych Koni 

Sprzedaż odbywać s ie  będzie w W arszawie 
na p lacu  W ojennym  (placu broni), p ocząw ­
szy  od dnia 7 (19) Grudnia r. b ,  ok oło  858 
koni, a  w B rześciu  L itew skim  od d. 22 Gru­
dnia (5 Stycznia; 1866/7 r. ok oło  129 koni.

Od licytantów  k tórzy zakupią konie, (prócz  
pozosta łej ceny do sprzedaży , pobierać s ię  
ma po k op . 2 od rubla, stosow nie do art. 
2,216, c z ę śc i 2, tomu 10 Praw Cywilnych.

N a m iejscu sprzedaży wydane będą b ilety  
na w olne przeprow adzenie kupionych  koni 
przez  rogatki.

W arszaw a d. 25 L istop . (7 Grudn.) 1866 r. 
Z arządzający, P ułkow nik  Somow  

Starszy A djutant, Porucznik  Czaplin.

(N. D. 7 5 3 1 . N aczelnik Powiatu  
Wieluńskiego %

Podajp do wiadom ości osób iuteresow a-  
nych, że  w dniu 22 Grudnia (3 S tyczn ia)  
1866/7 r o godzin ie 11 z  rana, odbywać s ię  
będzie licytacja w biurze N aczeln ika Paw ia-  
tu  W ieluńsk iego, in m inus przez op ieczęto ­
wane deklaracje, na restau racją  zabudowań  
po-P ijarsk ich  w m ieście W ieluniu, przezna­
czonych  na pom ieszczen ie  biura Pow iatu z  
K asą i lokalem  dla naczeln ik a .

Sum a anszlagow a na te  roboty oznaczona, 
w ynosi rsr. 1 ,924 kop 30.

K ażdy przystępujący  do licytacji, w inien  
złożyo^ dowód jednej z kas skarbow ych lub 
m iejsk ich , na deponow ane w niej wadjum , 
bądź gotow izną bądź papieram i kr dytowe- 
mi na kaucję przyjm owauem i, w ilośc i r3r .  
192 kop. 43. oraz św iadectw o w łaściw ej w ł .-  
dzy policyjnej, co do sw ej zam ożności i koit- 
duity, ja k  rów nież p e łn o le tn o śc i,/ bez tych  
bowiem  dowodów, deklaracja za  n iew ażną  
będzie uznana.

B liż sza  w iadom ość o waruukach entrepry- 
zy , p ow ziętą  być m oże w biurze N acze ln ik a  
Pow iatu W ieluńskiego w godzinach  b iuro­
wych.

D ek laracje  napisane być winny czyte ln ie , 
czysto  i bez popraw ek lub skrobań, na pa­
p ierze  stem plow ym  ceny kap . 15, p od ług  
w zoru poniżej zam ieszczon ego .

W ieluń dnia 2 (14) L istopada 1836 r.
Szm idecki.

W zór do deklaracji.
W skutku og łoszen ia  N aczeln ika P ow iatu  

W ieluńskiego, z  dnia 2 (14) L istopada 1866  
r. Nr. 21310. składam  deklaracj ' podjęcia  
sin wyrestaurow ania zabudowań po P ijarskich  
w m ieście W ieluuiu, przeznaczonych  na p o ­
m ieszczen ie  biura P ow iatu  z k asą  i lokalem  
dla N acze ln ik a , za sum ę rubli srebrem , tu 
w ypisać literam i i liczbam i sum ę.

D ow ód na z ło żo n e  wadjuai w sum ie rsr. 
192 kop. 43 sk ła d a m , k tóre je ż e li  s ię  
nieutrzym am  przy en trep ryzie , sam odbiorę.

W arunki licytacyjne odczytałem , i ivm  się  
w zu p ełn o śc i poddaję.

P isałem  w N . dnia* N . m iesiąca i roku N , 
tu  w yp isać czyte ln ie  im ie i nazw isko, oraz  
m iejsce  zam ieszkan ia .

(N. 19. 7806). N aczeln ik Powiatu 
W łocławskiego.

Na za  adzie odręcznego reskryptu  R ządu  
Gubernjalnego W arszaw skiego z dnia 1 8 (30 )  
L istopada r. b Nr. 1 1 3 4 l-j/ł8 i74, podaje do 
w adom ości, iż  dnia 12 (24) Grudnia r b 
o godzin ie 1 1 przed  południom , odbyw ać się  
b ęd zie  w biurz ; m ojem  w m ieście W ło c ła w ­
ku g łośn a  in  m inus licy trcja  na entrepryzę  
dostaw y żyw ności dla w ięzien ia  B rzesk ieg*, 
p rzez  c ią g  roku jed nego , poczynając od d. 
20 G rudnia (1 S tyczn ia  1866 7 r d o d  1 ( i3 j  
S tyczn ia  1868 r. od zw iększonej sum y, m ia­
n ow icie po kop. 9 za  dostaw ę żyw ności dzien­
nie dla jednej osoby w rodząju i gatunku  no­
wą taryfą oznaczonej.

\
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P rzy stęp u jący  do licytacji, z łożyć wi­
n ien  vadium  rs. 500 gotow izną lub dozwo- 
lonem i papieram i.

W arunki pod jak iem i licy tacja  odbytą z o ­
stanie, mogą być p rzejrzane  każdego dnia w 
b iurze Powiatowym, wyjąwszy św iąt w godzi­
nach  służbowych.
W łocław ek  d. 22 L istop . (4 Grudn.) 1866 r.

A sesor Kolegialny, W ęgleński.

(iV. D . 7 6 6 0 ) .  N a cze ln ik  P a w im  u 
O lkuskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 6 (18i G rudnia r. b. odbywać się będzie 
w mieście Siewierzu, p rzed  Sekw estratorem  
Skarbowym  Sobolewskim, głośna in plus l i ­
cytacja, na sprzedaż zajętych  przez tegoż, w 
dn iu  4 (16) L istopada  r. b. w dobrach P in - 
czyce, inw entarzy żywych i apara tu  g o rzel­
nianego m iedzianego, a to na satysfakcją za ­
ległej op łą ty  od wyrobu wódki z gorzelń 
Pinczyce, z roku  1S65,6, sum ę rsr. 2,507 
kop. 53 wynoszącej, każdy zatem  chęć ku ­
p n a  mający, w term inie i m iejseu zgłosić się 
zechc6

O lkusz dnia 7 (19) L istopada  1866 roku 
R udnicki.

(!N . D. 7 4 9 4 ). N a c ze ln ik  P ow ia tu  S ierock iego .
Podaje do publicznej wiadomości, że dnia 

8 (20) Grudnia r. b. o godzinie 2 z po udnia 
w biorze N aczelnika Pow iatu Sieradzkiego 
p rzez  opieczętowane dek laracje  odbywać się 
będzie licytacja in plus od tego rocznego do­
chodu to je s t  od sumy rs. 675 na w ydzierża­
wienie propinacji w 4 szynkach w iejskich do 
m iasta  Pabianic należących a  położonych we 
wsiach .Tatrzknwice, Karniszewice, R ypałto- 
wice i W ola  Zaradzyńska.J

D ekleracje  p isane być winny na  papierze  
stemplowym  ceny kop. 30 podług  w zoru po­
niżej zam ieszczonego, czysto wyraźnie bez 
p rzek re ślać  i z łożone na ręce  N aczeln ika P o ­
w iatu  najdalej do godziny 2 z południa  w te r ­
m inie powyższym.

K ażdy sk ładający  dek larac ją  obowiązany 
do niej dołączyć kw it kasy  Skarbowej, m iej­
sk iej, lub B anku Polskiego na złożone vadium 
V,o części sumy dzierżawnej wyrównywające 
tu d zież  św iadectwu właściwej władzy Poli­
cyjnej co do swej konduity  zam ożności i pe ł- 
noletności, bez tych  bowiem dowodów lub nie 
podług wzoru złożona deklaracja za niew ażną 
uw ażaną będzie.

Podający dek laracją  osobiście mogą ode­
b rać  zaraz po ukończeniu licytacji kw it r a ­
t a l n y .  . ,  . . „

W arunk i licy tacyjne znajdują się do p rzej­
rzan e  w biórze rzeczonem  pod czas godzin 
służbowych

W zór do deklaracji.
W  skutek  obwieszczenia N aczelnika P o ­

w iatu  Sieradz dnia 8 (20) L istopada
r b. N. 16695 składam  obecną dek laracją, 
iż obowiązuję się zadzierżaw ić na la ta  1867 i 
1868 r  dochód z propinacji w 4 szynkach 
wiejskich do m iasta Pabianic na leżących  za 
o p ła tą  czynszu rocznego rs , (tu wypisać s u ­
m ę liczbam i i l ite ra m i, poddając  się w szel­
kim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  warunkam i 
licytacyjnem i, k tó re  mi są  dokładnie znane, 
objętym .

Świadectwo co do mojej konduity, zam o- 
możności i pełnoletności załączam  tudzież  
kw it kasy na deponowane vadium  rs. 67 kop. 
50 k tó re  wrazie n ieutrzym ania się przy licy­
tac ji sam odbiorę

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. pisałem  dnia 
m iesiąca roku.

T u  wypisać wyraźnie imię i nazwisko
Sieradz d. 8 (20 L istopada  1866 r..

W ojciechowski.

(N. D. 7 6 8 4 ). N a cze ln ik  l*ounaiu  
O patow skiego.

• N a  z asad zie  resk r yp tu  R ządu G u b ern ja ln e-  
go z d. 4  (16)  L is topada  r. b. Nr. 6 7 3 7 5  o p a r ­
tego  na decyzj i  K om isji  Rządowej Sj raw W e ­
w n ę trz n y ch  i Duchownęch z d. 10  (22)  P a ź ­
dz iernika  r. b. Nr.  17189 /5 4 5 7 2 ,  podaje  n i -  
nie jszem  do powszechnej w iadom ości,  żo w d. 
16  (2 8 )  Grudnia  r. b. o g odz in ie  12  w połu­
d n ie ,  odbywać się  będz ie  w M agistrac ie  m ia ­
s ta  Kunowa pod prezydencją  P o m o cn ik a  N a ­
c ze ln ik a  Powia tu i w obecności  Inżyniera  P o ­
wiatu . L icytacja  ia min us przez  opm czętowane  
d e k laracje  p o d łu g  poniżej dom ieszczonego  
wzoru na  en trepryzę  pod jęc ia  s ię  pobrako-  
wanis  części  rynku i u l icy  K rakow skie j  zro­
bienia adam izacji  w u l icy  W arszaw sk ie j ,  oraz  
r ynsztoków  w R yn k u  i u l i cy  Rudzkiej ,  n i e ­
mniej pobudowania  trzech m ostków  r y n ­
sztokow ych  w m ieście  K un ow ie ,  a to od sum y  
anszlagowej rs. 3 8 0 4  kop.  5 6 ,  wyraźniej rubli  
srebrem trzy tysiące ośm set  cztery  k op iejek  
p ięćdzies ią t  sześć,  przystępujący  do l icytacji  
winien zloźyć na vadium k w o tę  rs. 3 8 0  k. 9, 
lub kw it  sznurowy K asy Powia towej lub m ie j ­
skiej n t z łożen ie  w depozyt  powyższej  na w y ­
rażony ce l  kw oty .  Vadium  to n ieutrzym u ją-  
cemu s ię  przy l icytacji  na tych m ias t  zwrócone  
będzie, a utrzym u jący  s ię  przy entr,  pryz ie  do 
s łoźonego vadium do liczy  kwotę  rs. 3 8 1 ,  k t ó ­
ra tym  sposobem  zw ięk szon a  do ogólnej  sum y

r3. 761  k  9,  wyraźniej rubli  srebrem  s ied m -  
s e t  sześćd zies ią t  j e d e n  kop iojek  dz ie w ięć ,  s ta ­
nowić  będzie  kaucją en trepren era  i ju k o  tak a  
k o s z te m  j e g o  do depozytu  B anku  P o l s k i e g o  
o d e s ła n a  będzie .  W arunki l icy tac y jn e ,  p lan  
i  kosztorys  każdogr, dn ia  w y ją w s zy  św ią t  w 
M agistrac ie  m ias ta  Kunowa przejrzane  być  
m ogą.  -

Obwieszczenie  to M a g is tra ty  m ia s t  i Vi ójci 
gm in  w teritorium swej władzy up owszechn ią  
i dowody te g o  przed terminem M agistratow i  
m ias ta  Kunowa złożą.

W zór  do deklaracji
S tosow n ie  do o g ło szon ego  obw ieszczen ia  N a ­

cz e ln ik a  Pow ia lu  O p atow sk iego  z d. 12  (24)  
L is t e p a d a  r. b. Nr. 2 2 7 3 3 ,  podaję  n in ie jszą  
deklaracją ,  że  obow iązuję  s ię  en trep ryzy  a d a ­
mizacji i pobrukowania  oraz porobienia r y n ­
sztoków  i m ostków  w w sk azan ych  m iejscach  
m ia sta  Kunowa p od ług  kosztorysu  za  sumę  
rs. N. poddając s ię  w sze lk im  obow iązkom  i z a ­
s trzeżen iom  w warunkach l icytacyjnych zam ie ­
szczo n y m .  N a  dowód dotrzym an ia  kontraktu  
sk ła d a m .  Vadium rs. 3 8 0  kep. 9  i na to kwit  
K a sy  N .  dołączam.

S ta le  moje zam ieszk an ie  je s t  w N ,  w razie  
n ieutrzym an ia  się przy  li cytacji  vadium sam  
odbiorę. P i sa łe m  w N. dnia  N.  m ie - ią ca  N. 
roku 1866.

(podpisać  wyraźni© imie i n azw isko) .  
O patów  d. l 2  (24)  L isąopada  1 8 6 6  r 

(2) A sesor  Kolegjalny,  D z iew ic k i .

(N. D. 7805). N a c ze ln ik  P o w ia tu  K ie leckiego .
N a zasadzie  rozporządzen ia  Kom isji R zą ­

dowej Spraw  W ew nętrznych i Duchownych 
z dnia 10 (22) L is to p ad a  r. b. N r 6,207 i 
43,3.i6 oraz resk ry p tu  R ządu G ubernjalnego 
Radom skiego z dnia 14 (26 1 L is topada  r. b. 
Nr. 75,478, podaję do powszechnej wiadomo­
ści, że na  dostawę żywności dla więzień w 
m iastach  K ielce i Chęciny p rzez  czas od d. 
19 W rześu ia  ( l  P aździern ika) r. b. do dnia 
1 (13) S tycznia 1868 r. w b iurze Pow iatu 
Kileckiego w dniu 7 (19) G rudnia r. b. jako 
czw artym  term inie, do godziny 1 z południa, 
odbywać się będzie głośna in m inus licytacja 
za dzienną porcję dla obydwóch więzień, od 
ceny kopiejek  srebrem  dziewięć.

Życzący p rzeto  podjąć się tej entrepryzy, 
zechcą w czasie i m iejscu wyżej wskazanem  
znajdow ać się, zaopatrzen i w św iadectwa 
kwalifikacyjne i vadium do w ięzienia K ielec­
kiego rs. 750, do w ięzienia Chęcińskiego rs. 
500 wynoszące, k tó re  nie utrzym ującem iu się 
p rzy  licytacji, zaraz zwrócone będzie.

W arunki licy tacyjne wedle nowej taryfy  u- 
łożone, są  do przejrzen ia  w każdym  czasie 
w biórze Pow iatu Kieleckiego.

K ielce d. 19 L istop. 1 G rudn.) 1866 r.
G autier.

(N. D. 7 8 0 7 ) . M a g is tr a t  M ia s ta  P io trkow a .
Podaje do w ia lom  ś d  iż w dniu  29 Grudnia  

(10 S ty czn ia )  1866/7  r. o godzin ie  10 z rana  
i odbędzie  się. w  biurze tu te jszego  Magistratu  
| pod prezydencją starszego  Pom ocnika  N aczo l­

n i k i  P o w ia tu  lub z j e g o  ramienia d e le g o w a n e ­
go U rzędn ika ,  g ło śna iii plus od sumy rs. 300  
rocznej dz ierżawy li cy tac ja  n i  w y d z ie rż a w ie ­
nie przez c iąg  czasu od dn ia  20 G rudnia  (1 
Stysznia)  1866/7 r. do dnia 1 (13) Stycznia  
1870 roku domu Karczmą osta tn io  G r o łć  z w a ­
n e g o ,  własnośc ią  tu tejszej Kasy miejskiej b ę ­
dącego.

P rzystęp n  ą y  do li cy tacji  z ło ż y ć  w in ien  
n a vadium rs. 30  o innych naś warunkach  po­
inform ować się można w iii arze tu tejtzego Ma- 

1 g is tratu  w godzinach b iu row ych ,  
j P io trków d. 2 3  Listop. (5 G rudnia)  I8 6 0  r.

Prezydent Nurawski.

(N. D. 7 8 0 8 )  M a g is tr a t  M ia s ta  P rzyro w a .
Podaje  do publicznej wiadomości, że w d. 

8 t20) G rudnia 1866 r. o godzinie 2 po p o łu ­
dniu w biurze M ag istratu  m iasta Przyrow a, 
odbywać się będzie głośna in plus licy tacja  
n a  trzech le tn ie  czyli na  la ta  1867/9 w ydzier­
żaw ienie dochodu brukowego, targow ego i 
mostowego n a  rzecz kasy ekonom icznej te ­
goż m iasta. L icy tac ja  rozpocznie się od su ­
my obniżonej rs  151 kop. 23.

K ażdy zatem  chęć m ający zadzierżaw ienia 
tego dochodu, winien się w m iejscu i v, te r ­
minie staw ić z zaopatrzeniem  się w radium  
%  część sumy do licytacji podanej, czyli rs. 
30 kop. 24. W arunk i licytacyjne każdego 
czasu w yłączając dni św iąteczne w b iurze  
M agistratu  tu tejszego p rz e jrza n e  być mogą.

Przyrów  d. 18 (30) L is to p ad a  1866 r.
B urm istrz, R adca Honorowy, M aryański.

(N .  D.  7 7 3 4 )  M a g is tr a t  M ia s ta  K o n in a .
Zawiadam  a p u bl icznrść ,  że dnia  6 (18 )  

Grudnia r. b. w biu rze M agis tratu miasta  K o­
nina o godzin ie  2 po południu ,  o d b y w a ć  się  
będzie  g ło ś n a  l icytacja  na entrepryzę  opa lan ia  
18 latarń rewerberowych w tutejszem m ieśrie  
przez la t  trzy, poczynając od dnia  1 S t y c z n ia  
1867 roku. L icytacja  ta rozpocznie  się  od sum y  
rs. 281 kop.  5 0  in minus ja k o  do tychczasowej  
rocznej p łacy .

Mający więc  chęć  licytowania  na m ie jsce  i 
termin oznaczony zaprasza.

W arunki do tej entrepryzy znajdują się  w 
biurze tu te jszego  M agistratu .

K onin  d. 1 (13)  Listopada 1866 r.
Burmis trz  miasta, Konina,  

Sekratarz  K olegja ln y ,  N ie s io ł o w s k i .

(N. D. 7 5 6 3 ) .  M a g is tr a t  M ia s ta  R z g tw a  
j Z powodu spełzłej bezskutecznie w pierw ­

szym term inie d. 2 (14) L istopada  r  b. na 
oznaczonej licytacji na  wydzierżaw ienie do­
chodu brukow ego, zawiadam ia publiczność 
iż do odbycia wspomnionej licytacji w dru- 

| gitn term inie w kancelarji M agistratu  tu te j­
szego na la t  trzy  lub na ja k i W ładza wyższa 
zatw ierdzi, oznaczony zo sta ł nowy term in  
na dzień 8 (20) G rudnia r. b. o godzinie 1 1 z 
ra n a  licytacja ta  edby tą  będzie p rzez  opie- 

I czętow eue dek larac ją  od sumy dotychcza- 
; sowej od kwoty rsr. 509 kop. 75. 
j Przystępu jący  do licytacji obowiązany zło- 
, żyć vadium rsr. 51 o innych zaś arunkach 

do dzierżawy służących poinformować się 
m ożna każdego czasu  w godzinach bittro- 

■: wych w K ancelarji M agistratu  tu tejszego 
oprócz Świąt i dni galowych.

Rzgowo d. 10 (22) L istopada 1866 r.
B urm istrz, Górecki.

W zór do deklaracji
W skutek  ogłoszenia M agistratu  M iasta 

R zgowa z d. 10 12 2 1 L istopada r. b. Nr. 567 
podają n iniejszą dek larację  że podejm uję się 
w ziąść w dzierżaw ę dochód brukowego na la t 
1867 70 za sumę roczną Uu wypisać sumę 
ofiarowaną) opłacać do kasy  miejskiej obo­
wiązuje się, poddaję się wszelkim warunkom  
do tej dzierżaw y przepisanym  a mnie dosta­
tecznie znanym . Kwit na  złożenie vadium 
rs. 51 dołączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N.
P isa łem  dnia i roku  NN.

tu  podpisać imie i nazwisko.

( S .  D. 7771). Rejent K ancelarji O kręgu  
P io trkow skiego .

Zaw iadam ia, że na mocy Uchwały R ady fa ­
m ilijnej w Są/Izie Pokoju O kręgu P io trk o w ­
skiego na dniu 15 (27 1 L ipca  r  b. zapadłej 
a  p rzez  T rybunał Cywilny G ubernji w a rsz a ­
wskiej w K aliszu  na  dniu 8 (20; S ie rp n ia t r. 
potw ierdzonej, sprzedany zo stan ie  p rzez  p u ­
b liczn ą  licytacją.

P L A C .
Po spalonym  domu w mieście P io trkow ie 

przy ulicy na  Jurydyce pod Nr. 485 p o ło żo ­
ny. obejm ujący łokci kw adratow ych 2 0 4 3 y 4 
stanow iący w łasność n iele tn ich  Ju lji i Agry- 
piny Z iel ńskich, k tórych głów ną opiekunką 
je s t  m atka ich  W iktorja  l-o  ślubu Z ielińska, 
2- o M ental, a  p rfydanem  opiekunem  P io tr  
M id e rsk itu  w Piotrkow ie z nieletniem i z a ­
m ieszkali, a  zarazem  łączn ie  z tym placem 
sprzedane zosta-nie %  części wynagzodze- 
n ia  z D yrekcji U bezpieczeń za  spalone budo­
wle również do nieletnich należące.

Po odbyciu przygotowawczego p rzysądze­
nia, term in do stanowczej licytacji naznaczo­
ny został na  dzień 16 (28) G rudnia 1866 r. 
godzinę 10 rano w k an ce la rji podpisanego 
R e jen ta  w m ieście Piotrkow ie w domu pod N. 
4 w rynku  m iasta.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy szacun­
kowej za  plac rs. 825 tak są  biegłych wykry­
tej, i za  a/ 3 części wynagrodzenia z D yrekcji 
U bezpieczeń rs  1753 kop. 32 czyli od ogól­
nej sumy rs. 2578kop. 3 2 ,na przygotow aw­
czym przysądzeniu przez M arcina i W ik torją  
m ałżonków M ental ofiarowanej.

Yadium  do licytacji wymagane je s t  rub. sr. 
516.

B liższe opisanie placu i w arunki licy tacyj­
ne przejrzane  być mogą w każdym  czasie 
codziennie w K ancelarji podpisanego R e ­
jen ta .

P io trków  d. 16 (28) L istopada  1866 r.
Jó ze f Medysz Sierakowski.

(N. D. 7859) R ejen t K a n ce la r ji O kręgu  
i  M ia s ta  W a rsza w y .

N a żąd an ie  A braham a M ayzner, i z m ocy 
upow ażnienia P re z esa  T ry b u n ału  Cywilnego 
W arszaw skiego, z dn ia  23 L is to p ad a  (5 G ru­
dnia) 1866 r. do N r. 11332 wydanego, rucho­
m ości do spadku  po A jzyku M ayznerze n a le ­
żące, jak o  to; m eble, sp rz ę ty  domowe i go­
spodarskie, pościel, bielizna, kosztow ności i 
inne przedm ioty, sprzedane zostaną  p rzez 
publiczną licy tacją  p rzed  podpisanym  R e­
jen tem , w domu pod Nr. 976, o godzinie 10 z 
rana. w dniu 5 (17) G rudnia  r. b. i dni na ­
stępnych odbywać się  m ającą.

W arszaw a d. 29 L ist. (11 Grud.) 1866 r.
F ran c iszek  R apacki.

(N. D. 7S63) Praw nie zajęte  ruchom ości, 
jako  to: chustk i w ełniane, halk i dam skie, dy­
w any, meble jesionow e, m achoniowe, obrazy, 
lam py, konie i t. p. przedm iota, w W arsz a ­
wie, w dniu 2 (14) G rudnia r. b. o godzinie 
10 rano na targ u  M uranów, 8 (20) G rudnia 
r. b. o godzinie 10 rano  na targu  za Ż elazną- 
h ram ą w W arszaw ie, p rzez publiczną licy ta­
cję sp rzed an e  będą.

A .  N o w ic k i  Komornik.

(N, D. 7861) W moc postanow ien ia  s ą d u , 
obiekta: dwie pary  lich tarzy  i kadzieln iczka  
srebrne pruby 14, w W arszaw ie, na  p lacu  
targowym za Ż elazną  bram ą, w dniu 2 (14) 
Stycznia 1867 r  p rzez  publiczną licy tację  
sprzedane będą, ob jek ta  te, obejrzyć m ożna 
w m iesekan u podpisanego, przy ulicy F re ta  
pod Nr. 248, w dniu 1 (13 , Grudnia, 22 i 28 
Grudnia (3 i 9 Stycznia) 1866/7 r. zawsze o 
godzinie 3 z południa.
 ___________ Z iw a d z k i  Kom ornik.

(N. D. 7862) Praw nie zaję te  objekta, j a ­
ko to; kanapy, k rzesła , fotele, łóżka, szafy , 
lu stra , zegary, w W arszaw ie, na placu G rzy ­
bów, w duiu 1 (13) o godzinie 10 z ran a  na 
placu  przed trzem a K rzyżam i, w dn iu  2 (14) 
o godzinie 10 z rana na placu  za  Ż elazną- 
bram ą. w tym że dniu o godzinie 11 z ran a  na 
placu M uranów, w dniu 5 (17) o godzinie 10 
z rana  w Przedm ieściu P ra g a  na p lacu  K oń­
ski, w tymże dniu o godzinie 11 z ra n a  na 
placu rynek  Starego-m iasta, w dniu 6 (18) o 
godzinie 10 z rana  i na  placu p rzed  trzem a 
Krzyżam i w dniu 9 (21; G rudnia 1866 r  o 
godzinie 10 z rana, p rzez  publiczną licy tację  
sprzedane  będą.

Z a w a d z k i,  Komornik.

(N. D. 7869;.. Podaję do wiadomości, że w 
duiu 2 (14i Grudnia r. b. o godzin e 12 w po­
łudnie na  targu  publicznym  za Ż elazn ą  b ra ­
m ą zwanym, i w dniu 5 i l 7) G rudnia r  b o 
tejże  godzinie i na  tym że targu , w W arsza ­
wie. praw nie zaję te  ruchom ości jesionow e i 
palisandrowe, jak o  to: łóżka, stoły, szafy,, 
komody, k rzesła , biórko, szesląg, fotel i ze ­
gar ścienny, p rzez  publiczną licytację sp rz e ­
dane zostaną.

J .  K u, mon  Kom ornik.

DONIESIENIA P K Y W A im
(N. D. 7786).

OD W Y D A W C Y
TlilOMIKA I L im .0 U .lM 0 .

W ydawany ósmy ju ż  rok  nakładem  moim 
T V K O I U 1 H  f l . L t N T K O U I S T ,
wychodzić będzie i w roku przyszłym  1867 
pod tą  sam ą redakcją , w tym samym z a k re ­
sie i pod takiem iż ja k  dotąd warunkam i.

Nabywszy od znakom itego powieściop sa- 
rz a  naszego T . T. Jeża , dwutomową powieść 
p. t. , H elena,”  k tó ra  d la zbytniej obszerno- 
ści swojej, w dotychczasowych ram ach p ism a 
nie m ogłaby znaleść pom ieszczenia, a p ra ­
gnąc odpłacić się Szanownym P renum era to ­
rom  za okazyw aną niezm iennie d la Tygodni­
ka Illustrow anego życzliwość, rozpocząłem  
druk  tej powieści w num erach fo rm atu  po ­
dwójnego, czyli obejm ujących po stron ic  16, 
zam iast j a k  dotąd po 12, nie podw yższając 
ceny prenum eraty  Nowa ta  powieść w k a ż ­
dym num erze zajmować będzie całkow ite 4  
stronice, drukiem  nieco większym i z osobną 
paginacją.

Tym sposobem  Szanowni Prenum eratoro- 
wie, bez uszczuplenia zwykłych rub ryk  Ty­
godnika, o trzym ają  bezp łatn ie  obszerną  i n a ­
der zajm ującą  powieść, k tó ra  odcię ta  od n u ­
m eru, osobną stanowić może książkę.

Z powodu jed n ak  licznie otrzym yw anych 
listów od osób w K rólestw ie i Cesarstw ie za ­
m ieszkałych, k tó re  w bieżącym kw artale  Ty­
godnika Illustrow anego nie p renum erow ały , 
a  pragnęłyby posiadać całość w mowie będ ą­
cej powieści, postanow iłem , w porozum ieniu 
się z redakcją, druk  je j aż do Nowego ro k u  
zawiesić. Z p oczą tku  Stycznia 1867 r. T y ­
godnik zacznie znów wychodzić w form acie 
podwójnym, aż do ukończenia p o w ieśc i, H e ­
len a ,”  czyli mniej więcej p rzez  pó ł ro k u j 
wszyscy zaś nowo przybyli p renum eratoro- 
wie o trzym ają  b e z p ł a t n i e  wydrukowaną 
ju ż  część tej powieści.

N iezależnie od tego nadzwyczajnego do ­
datku, Tygodnik w tym jeszcze  roku  u k o ń ­
czy trzecią  i osta tn ią  część . ,Pam iętn ików  
.starającego się;” w przyszłym  zaś roku, 
oprócz k ilku  pom niejszych utworów belle- 
trystycznych, pomieści większych rozm iarów  
powieść J. I. K raszew skiego p. t. „Ongi”  
i pani W alerji M orzkowskiej p. t. „Ż ycie  za  
życie ”

Cena T yęodnika pozostaje  ta  sam a, to je s t  
w W arszaw ie kw artaln ie rs. 2. N a prow in­
cji rs. 3.
  J ó z e f  l i n g e r .

(N. D. 7670).

KANTOR
Józefa Poznańskiego,

pod Nr. 1382, ulica Marszałkowska.
Przedaje  D o w n d t  K o m i s j i  C e n ­
t r a l n e j  L i k w i d a c y j n e j  na ro zm a ite  
kwoty wystawione, służące  na u iszczen ie  za ­
ległości Skarbowych po r. 1865. (2— 19i82).
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